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Rok Ill 


jednodniowy strajk powszechny w Łodzi 


proklamowany został na 


CZWARTEK, 23 MARCA 


Organizacje pracowników tramwajowych zgłosiły gotowość udziału w akcji 


We wtorek o godz. T-ej | 
wieczór rozpoczęły się w sali 


stawicieli zarządów okręgo- 
wych czterech związków ro- 
botniczych. 

Po dłuższej dyskusji na| 


f 


temat wystąpienia ze straj- | wej z uwzględnieniem 


kiem powszechnym, przystą-, 
piono do odczytywania rezo-| 
lucyj, które dotyczyły pro+! 
klamowania na czwartek, dn.‘ 
23 b.m., jednodniowego pro- | 
testacyjnego strajku pow- 
szechnego. 


Rezolucje zostały je- 
dnogłośnie przyjęte. 

Wobec powyższego w 
czwartek unieruchomione być! 
mają wszystkie przedsię- 
biorstwa i instytucje miej 
skie, za wyjątkiem po- 
gotowia, szpitali i za- 
kładów opiekuńczych. 
Czynna będzie, prawdopodo- 
bnie, kasa miejska. | 


Wobec zgłoszenia i 
pracowników tramwajowych 
całkowitej solidarności ze 
strajkującymi włókniarzami{ 
prawdopodobne jest u- 
nieruchomienie w dniu 
jutrzejszym tramwajów 
miejskich i dojazdowych. 


Pod wrażeniem Pabjanic 


WIEŃCE NA GROBACH OFIAR KRWAWYCH ZAJSC 


Pogrzeb tragicznych ofiar 
krwawego incydentu w Pa- 


| 


bjanicach odbył się jak wia-| tłum rozproszyć i nie dopuś- |szyby. 


domo, w dniu onegdajszym, 
© czem doniosły dopiero 
wczorajsze ranne dzienniki. 
Pogrzeb poległych pabja- 
niczan miał być swego ro- 
dzaju, manifestacją, stąd też 
liczne grupy ludzi, nie wie- 
c o przyśpieszeniu termi- 
nu pogrzebu, wybrały się 
wczoraj z rana do Pabjanic. 


Strzały na postrach 


M, jn, na Placu Reymon- 
ta zebrała się liczna grupa, 
usiłując zorganizować pochód 
do Pabjanic. Demonstrantom 
w vsinie zagrodziła dro-' 


O ileby jednodniowy 


rozpo ten strajk powszechny | 
rady miejskiej narady przed- | nie przyniósł rezultatu 
w formie wznowienia ro- 


kowań w sprawie pod- 
pisania umowy zbioro- 


godziwych stawek płac— 
proklamowany być ma 


strajk powszechny na 
czas nieograniczony. 


Jednodniowy powszechny 


| Odezwa do społeczeństwa 


Komitet Pomocy  Rodzinom 
Strajkującym ogłosił wczoraj odez- 
wę, w której m. in. stwierdza: 


Wycieńczone rzesze robotnicze 
wałczą w ogromnem napięciu sił. 
Obecnie nie mają żadnych środ- 
ków do życia. Obecnie 69 000 ro- 
dzin żyje w straszliwej nędzy. 


Obywatele, nie pozwól- 
my Strajkującym staczać 
się w przepaść niedoli i 
rozpaczy, Natychmiastowa po- 
moc głodującym dzieciom robotni- 
czym jest koniecznością chwili. 
Każdy, kto ma zarobek, 
niech śpieszy z pomocą; 
na jaką go stać. Niech zrze- 
szenia ludzi pracy, niech ludzie 
dobrej woli zorganizują zbiórkę 


strajk protestacyjny, wyzna- 
czony na dzień jutrzejszy ma 
być wywarciem nacisku na 
sfery przemysłowe w kierun- 
ku podjęcia rokowań. 

Niezależnie od tej presji 
na przemysłowców — orga- 
nizacje robotnicze, licząc się 
z możliwością przedłużenia 
postoju fabryk, powzięły jak 
najusilniejsze starania w kie- 
runku możliwie szerokiej akcji 
pomocy dla rodzin strajkują- 
cych. 


ników. 


cowników Instytneygj Użyteczności 
Publicznej -— Piotrkowska Nr. 53, 


tel. 203-61; Rada Związków Zawo- 


czenia Zawodowego Przejazd 
Nr. 34, tel, 105-78; w Spółdzielni 
„Nasze Wyzwolenie“, tel, 136-51; 
Sekretarjat Prezydjum Magistratu— 
Plac Wolności 14, tel. 100-88; w 
Okręgowej Komisji Związków Za- 


tel. 215-65. 


Rezultaty są. 


Już pierwszy apel do ofiarność 


na rzecz pomocy dla rodzin włók* 
niarzy. 

Na ten cel przeznacza samorząd 
m. Łodzi 100.000 złotych. 

Z pieniędzy zebranych zorgani- 
zowane będzie rozdawnictwo żyw- 
ności za pośrednictwem sklepów. 


echa. Po całym szeregu zrzeszeń 
pracowniczych opodątkujących się 
na rzecz strajkujących, również i 
zar ząd związku pracowników spół- 
dzielczych powziął uchwałę dekla- 
rującą na rzecz omawianej akcji 
pomocy zł. 100. Jednocześnie roze- 
słano listy do członków związku z 
wezwaniem do jaknajliczniejszego 
uczestniczenia w akcji składania o- 
fiar. 

Jakkolwiek dła ulżenia doli ro- 
dzinom walczących o prawo do ży- 


Komitet Obywatelski pomocy ro- 
dzinom strajkujących włókniarzy w 
Łodzi prosi Was, którzy pracę 
macie, ^ wpłacenie ofiar na rachu- 
nek Kamitetu do Kasy Miejskiej, 
Plac Wolności 14, okienko 18: do 
Komunalnej Ka4B Oszczędności m 
Łodzi, Narutowicza Nr 42 oraz 
przez P. K. O. na Nr. konta 50011 
lab #8338. 


Wszystkich, którzy mogą 
wzywamy do ofiarowywania 


X 


Nieuzasadnione alarmy 


gẹ policja wzywając do ro- 
zejścia się. Policji udało się 


cić do manifestacji. Grupy | 
demonstrantów przedostały 
się jednak poza tor kolejo- 
wy. 
Tutaj na zakręcie do Ru- 
dy zagrodzili im drogę poli- 
cjanci z powiatu. Demonstru- 
jący, których było około 300 
osób, obrzucili policjantów 
kamieniami zmuszając ich do 
oddania po trzy strzały os- 
trzegawcze w powietrze. De- 
monstrujący rozproszyli zię.| 
Jednocześnie przybyła pomoc 
policyjna. 
W tym momencie prze-| 
jeżdżał tramwaj podmiejski 
z Tuszyna do a 


|z informacji P. A. T 


demonstrujących obrzuciła wa Jak bowiem informuje 
gon kamieniami, wybijając|P. A. T, w godzinach popo- 
łudniowych delegacje związ- 
Wobec skierowania w stro-|ków robotniczych składały 
nę Pabjanic oddziałów kon-|wieńce na grobach zabitych 
nej policji jak również wy- 
słania tam kilku samocho-|Pabjanicach. 
dów, wypełnionych posterun- Delegacje przemaszerowa- 
kowymi z Łodzi i innych o-|ły chodnikami ul. Kilińskiego 
kręgów, rozeszły się w mieś- |od ul. Zamkowej na cmen- 
cie pogłoski o nowych zaj-|tarz, gdzie złożone zostały 
ściach na terenie Pabjanic |wieńce i wygłoszone prze- 


mówienia przez posła Szczer- 
Dia zapewnienia  |kowskiego i Raszplera. 
bezpieczeństwa 


Na cmentarzu zgromadzi- 
Tymczasem, jak wynika|z czego około 
posu- |byłych z Łodzi. 
nięcia te miały tylko na celu Spokoju nigdzie nie za- 
zapewnienie spokoju i bez- | kłócono. 


pieczeństwa. pz hai. 


tel. 1381-50; „Praca* — Główna 31;|— 


ło się około 5 tysięcy osób |światła i 


tysiąca przy- |mi 


|obiadów dla dzieci robote jcia potrzeba olbrzymich sam mw. 
Adres należy zgłaszać w | my nadzieję, że pracownicza Łódł 
związkach: Handlowców Polskich— |spełni swój obowiązek i sprosta 
Piotrkowska 108, tel. 106-85; Prá- | przyjętemu na siebie zadania. 


dowych Chrześcijańskiego Zjedno-|7 CHWILI 


PIATILETKA 
MUSSOLINIEGO 


Dwa dni temu pisaliśmy o psy- 
opinię 


wodowych — Narutowicza Ne. 50, subika wojny, jaka ogarnęła 


liczną świata. Pewne odpręże- 
nie sytuacji mają przynieść rozmo- 
wy prowadzone obecnie w Rzymie 
na który skierowana jest w tej 
chwili uwaga całego świata, 

Rozmowy dyktatora Włoch 4 


społeczeństwa nie przebrzmiał bez | Mac Donaldem i Simonem doty- 


czyły kilku zagadnień, z których 
podamy najważniejsze: 1) sprawy 
zawarcia nowego paktu konsulta- 
tywnego 4 mocarstw, 2) uratowa- 
nie konferencji rozbrojeniowej przez 
przyjęcie propozycyj Mac Donalda 
za podstawę rokowań, 3) wa- 
runków w jakich może się odby- 
wać rewizja traktatów, a zwłaszcza 
postanowień terytorjalnych. 
Pewnego rodzaju novum przed- 
stawia projekt paktu konsultatyw- 
nego 4 mocarstw, wysunięty przez 
Mussoliniego. Zawiera on m. in. 
klauzulę o 5-letnim rozejmie poli- 
tycznym i zbrojeniowym oraz do- 
puszcza możliwość ewentualnej re- 
wizji istniejących traktatów jedynie 
na podstawie paktu Ligi Narodów 
i wzajemnego porozumienia zainte- 


resowanych 
zgody 


Propozycje Mussoliniego, 


magają  przedewszystkiem 
dwóch państ: Francji i Niemiec. 
Zadowolenie tych ostatnich jest 


zupełnie zrozumiałe. W ten spò- 
sób odwraca się od . nich niebez: 
ipieczeństwo izolacji której Niemcy 
į Hitlera poważnie się obawiały. 


Nieznane jest natomiast stano 
wisko Francji. Spodziewany  jeśl 
nawet w tej sprawie przyjazd szefa 
rządu francuskiego, Daladiera do 


podczas zajść piątkowych w |Rzymu, celem nawiązania bezpo 


średnich rokowań. Wąipimy jednak 
czy piatiletka Mussoliniego wywoła 
entuzjazm Paryża, Znacznie popu- 
larniejsza nad Sekwaną jest kon: 
cepcja współpracy Anglii, Francji 
i Ameryki: | 
W każdym razie, pakt Mussoli 
niego ma być przedmiotem obrad 
konferencji czterech: mocarstw ję 
glja, Francja Włochy i Niemcy) w 
Rzymie, która może wnieść nieco 
uspokojenia do spraw 
ędzynarodowych. 
Uwaga Polski musi być przede. 
wszystkiem skierowana na zagad- 
nienia granic i nieuciekania się do 


j SL 


S R 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 22 marca 1933 r. 


Wstrzymanie eksmisyj na okres letni 


Sejm uchwalił pełnomocnictwa dla Prezydenta R. P. 
Obfity rezultat ostatniego posiedzenia Izby 


wy projekt ustawy © zmianie mo-|r. ub co włączności zmoratorjum {unosząc kilka większych mostów 


WARSZAWA, 21. II. (PAT.).— kowskiego {P projekt przyjęto 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w obu czytan 
przyjęto w drugiem i trzeciem czy- Po przerwie zabrał głos p. 


taniy projekt ustawy o sprzedaży |jer Prystor, uzasadniając potrzebę | zawiesz 


części nieruchomości w Hadze, |uchwalenia pełnomocnictw dla Pre- 
stanowiących własność państwa |zydenta R, P. Zkolei przemawiał 
polskiego. prezes W. Sławek. 

Zkolei poseł Swieżawski refe= Wywiązała się obszerna dys- 
rował projekt ustawy © rzeżniach |kusja, którą przerwano na wnio- 
z prawem wyłączności. Projekt u-|sek posła Stażaka. Ustawę przyjęto 
stawy wraz z rezolucjami przyjęto. jw drugiem i trzeciem czytaniu. 

Poseł Dobrzański 'referował no- Następnie zrelerowano rządo- 
welę do projektu ustawy o pocz- 
cie, telegrafie i telefonie z r. 1927, 
Projekt ustawy wraz z rezolucją 
przyjęto, 

Następnie lzba przystąpiła do 
debaty nad projektem ustawy w 


ratotjum mieszkaniowego dla ber- 


wych. Sejm uchwalił już swego 
czasu morątorjum dla mieszkań I 
i2 izbowych na okres zimowy 
przez nowelizację ustawy o ochro- 
nie lokatorów. Dekret Prezydenta 
przedłużył to moratorjum na okres 
letni.  Oberr: projekt rządowy 
przedłuża je do 31 pażdziernika 


| 


na okres zimowy w praktyce prze- 


rzuciła wniosek socjalistów © za- 
wieszenie wszelkich eksmisyj. 

Po dyskusji ustawę przyjęto w 
2 i 5 czytaniu. 

Na tem posiedzenie odroczono 
do czwartku, godz. "6ta, 


Ostatni parlament niemieckiej republiki 


Sprawie zatwierdzenia zmiany sta- 
tutu Banku Polskiego 

Projekt ustawy przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Dalej poseł Hołyński zrefero- 
wał rządowy proiekt ustawy o Wy- 
puszczęniu biletów skarbowych. 
Projekt ten upoważnia ministra 
skarbu do wypuszczenia biletów 


został otwarty przez prezydenta Rzeszy 


jWieńce na grobach cesarzy. Prez. w mundurze feldmarszałka 


|_ BERLIN, 21. 5, 
„Poczdamu* obchodzony jest w ca- 
jłych Niemczech b. uroczyście, Ber 
lin i prowincja przybrały odświęt- 
„ny wygłąd, Poczdam tonie w mo 


skarbowych z terminem płatności ,rzu flag, na ulicach tłumy 


nie dłuższym niż jeden rok. 

Projekt ustawy przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Pos. Ulrych referował projekt 
ustawy © ulgach dla nowo- 
wznoszonych budowli. Pro- 
jekt ten zwalnia nowowybudowane 
domy oraz części dobudowane od 
podatku od nieruchomości na prze- 

-cigg 16 lat, jeżeli budowla będzie 
wykonanz do końca 1840 r. 
Również na ten okres przyznaje się 
ulgi przy podatku dochodowym, 
Dalszy artykuł zwalnia od podatku 
dochodowego, jeśli dochód został 
ulokowany w budowie nowego do- 
mu, to potrącenie od podatku do- 


znajduje aię 
zamkniąty 


Plac, na którym 
kościół garnizonowy, 
jest silnym kordonem. 


Okoto godz. lo-tej zjeżdżać za! 
częli członkowie rządu. Prezydent |" 


Hindenburg witany jest owacyjnie. 
Uroczystość rozpoczęła się so-| 

lennemi nabożeństwami w kościo- 

łach ewangelickim i katolickim. 

O godz. 1130 wśród bicia 
dzwonów w uroczystym pochodzie 
prezydent Hindenborg w towarzy- 
stwie członków rządu przejechał 
przed szpalerem „Reichswehry* i 
organizacyj narodowych, udając się 
do kościoła garnizonowego. 

Uroczystego aktu otwarcia par- 


chodowego obowiązuje nawet pojiamentu dokonał prezydent Hinden 


sprzedaży nowego domu. Art. 4 
postanawia, że ulgi mogą być 
przyznane przed ukończeniem bu- 
dowy nowego domu. Ze względu 
na nowouchwaloną ustawę o nad- 
zwyczajnej  daninie majątkowej 
wprowadzono poprawki, które 
zwalniają nowe budowie od tej 
daniny, jeśli budowa jest ukończo- 
na w czasie od 1 stycznia 1983 r. 
do końca 1937 r. 

_ Projekt ustawy przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Pos. Gliński przedstawił spra- 
wozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o ulgach w zakresie opro- 
centowania : terminów spłat wie- 
rzytelności hipotecznych. 

Po przemówieniach poś. Świąt. 


burę, mówiąc m. in,: 
ekretem z dnia 1 lutego rot- 
wiązałem  „Reichstag*, aby ns- 
ród niemiecki sam mógł zająć 
stanowisko wobec nowontworzone 
go przeze mnierządu koncentracji 
narodowej. W wyborach -d. 5 mar 
ca naród zdecydowaną większością 
wypowiedział się za rządem mego 
zaufania, dając mu tem samem 
konstytucyjne podstawy do pracy, 
trudne i różnorodn są zadania, wo: 
bec których staje pan, panie kancie 
rzu Oraz wy panowie ministrowie. 
Wiem, że kancłerz i rząd Rzeszy 
z silną wolą przystępują do rozwią 
zania tych zadań. 
Wspominając na dawne połą- 
czenie pod przewodem starych 


PAT. Dzieńj Prus prezydent wyraził życzenie, 


aby „narodowe samouświadomie- 
nie i odrodzenie moralne połączy- 
ły nas na chwałę pojednania, wol- 
nych i dumnych Niemiec”. 

Kanclerz Hitler odczyluje de- 
klarację rządu mówiąc m. in, że 
rozkład wewnętrzny Niemiec stał 
się sprzymierzeńcem otaczającego 
świata, Rewolucja listopadowa 1918 
zakończyła walkę, którą naród 
niemiecki podjął w  głębokiem 
przeświadczeciu, że chodzi o o- 
chronę jego wolności i prawa do 
życia. Cesarz, ani rząd, ani też 
naród nie chcieli bowiem tei woj- 
ny. 
z Teorja o podziale na wiecznych 
zwycięsców | zwyciężonych do= 
prowadziła do szaleństwa 
reparacji a w konsekwen= 
cji do katastrofy gospo” 
darczej świata. 

Kanclerz Hitler w zakończeniu 
zwrócił się do prezydenta Hinden* 
burga, składając mu hołd jako pa- 
tronowi odrodzenia narodu, żywe 
mu świadkowi trzech okresów wal- 
ki o przyszłość Niemiec, symbolo- 
wi miezmiszczalnej siły żywotnej 
narodu. 

Następnie prezydent Hindenburg 
w mundurze feldmarszałka udał się 
do krypty, gdzie złożył wieńce la- 
urowe na grobach Fryderyka Wil- 
helma I i Fryderyka Wielkiego. 
W tej chwili bsaterja reichswehry 
oddala salwę armatnią. 

Z kościoła garnizonowego pre- 
zydent Rzeszy wraz 7 rządem 
i gośćmi honorowymi udał się na 
trybuny wzniesione na placu, gdzie 
odbyła się defilada wojskowa przy 


udziale Reichswehry, Siahlhelmu, 
oddziałów szturmowych i organiza- 
cji b. kombatantów, nad placem 
krążyła eskadra samolotów, 

FRANKFURT n/MENEM, 21-go 
marca (P,A.T.! „Frankfurter Ztg.* 
donosi, że w tutejszym w gmachu 
sądowym usunięto ze wszystkich 
sal rozpraw i blur portrety zmar- 
łegn orezydenta Rzeszy Eberta. 

BERLIN, 21.3. (PAT). Gmach 
opery Krolla, w którym obraduje 
Reichstag od południa, otoczony 
był szeregiem kordonów  policyj- 
nych. 

Dzisiejsze konstytuujące posie- 
dzenie nowego Reichstagu trwało 
zaledwie 25 minut. 

Przedstawiciel  socjal-demo- 
kratów, Vocel zgłosił wniosek o 
natychmiastowe wypuszczenie na 
wolność uwięzionych dotychczas 
dziewięciu posłów socjal-demo- 
kratycznych, Wniosek ten prze- 
kazano komisji sejmowej. 

Zkolei izba przystąpiła do 
wyboru  prezydjum. a prze- 
wodniczącego Reichstagu obrany 
został ponownie Goering. Na 
wiceprezesów centrowiec Esser, 
niemiecko-narodowy Graef i na- 
rodowy socjalista Coeruer. 


Aresztowanie 


ministra 
BERLIN, 21. III. (PAT.) — Były 


minister rolnictwa Hermes, został | ry, 


dzisiaj aresztowany na zlecenie 
sędziego śledczego i odstawiony 
do więzienia w Moabicie, 

Hermes jest podejrzan 
m półtora miljo 
rek. 


o przy- 
na ma- 


Nr 81 


Groźba wylewów na 
Wileńszczyźnie 


wa ct 21. III. (PAT. Wocy 
na Wilji i jej dopływach poczęłv 
zwolna opadać, Poważna jest tylkc 
sytuacja w powiecie dziśnieńskim, 
gdzie przed dwoma dniami ruszyła 
rzeka sienka tworząc zatory i 


mgłynowych. Rzeka Dźwina powy- 


ły 
prem- |robotnych oraz wniosek w sprawie |dłuża je do 1 kwietnia 1934 r.|żej ujścia Dzisienki jeszcze nie ru- 
enia eksmisyj mieszkanio- | Referent podkreślił, że komisja od- | szyła. 


Stan wody na Niemnie pod- 
niósł się na półtora metra ponad 
poziom normalny. Prawdopodobnie 
Niemen ruszy lada chwila. 


Rewizja granic 
i zbrojenia Rzeszy 
oto konsekwencje 
paktu 4-ch mocarstw 


PARYŻ, 21, 3 (PAT). Większa 
część posiedzenia rady ministrów, 
które odbyło się wczoraj pod prze- 
wodnictwem prezydenta Lebrun, 
poświęcona była rozpatrywaniu pro: 
jektu 4-ch mocarstw, opracowanego 
przez Mac Donnlda i Mussoliniego. 

Francja jest gotowa 
przychylić się do projekto* 
wanego paktu, jednak po do- 
kładnem jego przestudjowanin. 

Pakt zawarty ma być na lat 10, 
a po upływie tego czasu odnowio- 
ny za milczącem porozumieniem na 
nowy okres lat 10, o ile nie zosta- 
nie wypowiedziany na rok przed 
upływem terminu, 

Projekt ten nietylko zobowią- 
zuje Wielką Brytanję, Włochy, Fran 
cję i Rzeszę do współpracy nad 
praktycznem uregulowaniem pro- 
blemów jakie wyłoniły się w Eu- 
ropie, Oraz nietylko grupuje te 
państwa w celu poszukiwania roz- 
wiązania dla wspólnych kwestyj 
poza granicami Europy, ale prze- 
widuje on jeszcze wyraż- 
nie prawo rewizji trakta- 
tów pokojowych z Rzesza 
Austcją, Bołgarją i Węgrami, za- 
znaczając jednak, że rewizja ta 
ma być przeprowadzona zgodnie z 
postanowieniami paktu ligi narodów. 
Z dragiej strony pskt 4-ch mocarstw 
załatwiłby równouprawnienie zbro: 
jeń, przyznane Rzeszy deklaracją z 
12 grudnia ub, r. 


LONDYN, 21. 8. (PAT) „Daily 
rald* stwierdza, że w ciągu 24 
godzin od chwili ogloszenia komu- 
nikatu rzymskiego pakt Mussolini 
— Mac Donald zdradza objawy 
całkowitego bankructwa, 
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Numery ze znakiem = wygry* 
wają pr emje. 
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Śr BI 


Komuna nie ma wpływu 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 22 marca 1983 r. 


na masy robotnicze 


Dowiódł tego strajk łódzkich włókniarzy 
Przygotowania do strajku powszechnego trwają 


Charakterystycznem jest, iż ro- 
botnicy tych fabryk, gdzie płace 
były stosunkowo wysokie i gdzie 
na strajku niewiele się zyska, 
przyłączyli się do strajku 
ogólnego bez zastrzeżeń, 
w imię solidarności, ryzy- 
kując pozostawanie bez zarobków 
w ciągu kilku tygodni. 


Wczoraj w szesnastym 
dniu strajku w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym, sytuacja nie 
uległa żadnym zasadniczym zmia- 
nom. 

W związkach robotniczych to- 
czyły się prace normalne, 
kierownicy związków  włókniarzy 
występowali w sądach pracy, w 
sprawach dotyczących obrony inte- Na zebraniach w związkach pod- 
resów robotniczych, przyjmowano |nosi się z uznaniem zanik 
zgłoszenia robotników, dotyczące| wpływów komunistycznych 
różnych kwestyjj w zakresie któ-|na masy roholnicze, 
rych ingerują i działają organizacje Najlepszym tego dowodem jes! 
zawodowe | t. d. Bieg pracy wjfakt, iż kiedy anonimowe komisie 
siedzibach związków różnił się olstrajkowe, rządzone przez żywioły 
tyle od okresu przedstrajkowego, |bolszewizowane, parokrotnie pró- 
że lokale zrzeszeń wypełnione są,bowały proklamować strajk, oka- 
szczelnie strajkującymi. /zywała się, iż strajkują niemal wy- 

W ciągu dnia odbywały się na-|łącznie członkowie tych komisyj, 
rady przedstawicieli różnych zrze- |złożonych zresztą przeważnie z bez- 
szeń zawodowych w sprawie przy- |robotych. Hasta, głoszone przez 
gotowań do strajku generalnego. | komunistów, nie znaidowały wogó- 


Przygotowania te są w pełnym|le posłuchu i robotnicy uzależ- 
toku. niali całkowicie wystąpie- 
Finalizacją tych rokowań mająlnie swoje od związków. 


być narady, zwołane na 
wieczorowe godziny wczo- 
rajszego dnia, a ostateczne decyzje 
oczekiwane są w czwartek, 23 b, m., 
najprawdopodobniej późną nocą. 
Możliwe jest jednak, że już w 
czwartek rano Łódź nagle stanie 
wobec unieruchomienia wszystkich 
gałęzi pracy, zawieszenia ruchu 
tramwajowego, przerwania zajęć w 
gazowni, elektrowni i t. d. Nie jest 
jeszcze obecnie przesądzone, które 
i jakie grupy robotnicze zechcą 
przyłączyć się do akcji ogólnej i to 
właśnie jest powodem ciągłych na- 
rad międzyzwiazkowych 


Kiedy hasło to rzucone zostało 
przez związki robotnicze, zalegali- 
zowane i posiadaiące zaufanie mas 
robotniczych łódzkich, rzesze ro- 
botnicze stanęły do walki, co jest 
najlepszym dowodem, iż wpływy 
komunistyczne są w Łodzi 
minimalne, wbrew pesymistycz- 
nym ocenom i opiniom. 
Podkreślić należy fakt, iż wielo 
większych [abryk łódzkich stale 
pozostawia otworem wszystkie swo- 
je odlziały. W każdym wypadku 
zgłaszania się po wspłstę robotni- 
cy mogli wprost z kantoru przejść 
tdn warsztatów i podjąć pracę. Mi- 


| 


mo tego przynęcania robotników 


do złamania strajku —za wyjątkiem |5i$ dziwnym, gdyby przejąwiał się 
bardzo nielicznych wypadków jak|%4 w innych, aniżeli nasze, sto- 
u Ramischa i Poznańskiego, nigdzie | 54nkach. 


z solidarności nie wyłamano się, 


Hasło pospieszenia z po- 
mocą rodzinom strajkują- 
cych robotników cieszy się we 
wszystkich sferach mieszkańców 
miasta dużą popularnością Akcję 


zbierania składek, zaporzątkowaną | 


przez pracowników Kasy Chorych, 
rozszerzóno na wszystkie związki 
pracownicze, 

W związku z enecgiczną  akcią 
komitetu "bywatelskiego, mającą 
na celu niesienie pomocy rodzinom 
strajkujących włókniarzy, składki 
na zapewnienie tej pomocy napły- 
wają licznie i obficie. 

Według informacyj ze strony 
zarządów związków robotniczych— 
uzyskane w ciągu pierwszych trzech 
dni bieżącego tygodnia środki po- 
zwolą na rozpoczęcie rozdawnictwa 
talonów żywnościowych już od jn= 
tra, t.j. od czwartku. dnia 23 b. m. 

Rozdawnictwem talonów żywno- 
ściowych zajmą się kierownictwa 
związków robotniczych, które roz- 
dzielać będą talony członkom swych 
związków 

Na początek przewiduje się za- 
opatrzenie rodzin 
w Odpowiednie 


mniaków i te d, oraz w pewne 
lości tłuszczów mięsnych. 


jłatanie o stały środek egzystencji 


strajkujących 
ilości produktów 
pierwszej potrzeby, jak chłeba, zie- 


Str. 3 


Chamstwo jako system 


Sprawy o których się mówi zbyt mało 


Niejednokrotnie dziwnem sięjakcentują „nyskiem*, innemi sławy 
— dotkliwie odczuwamy brak jed- 


wydaje dążenie pgóine każdego z 

pośród pracownik umysłowych | nego jeszcze przedmiotu wykłado- 
czy fizycznych do osiągnięcia ja- wego od szkoły powszechnej d^ 
kiejkolwiek emervlurki, najdrob- | uniwersytetu włącznie, przedmiotu 
niejszej renty, jakiegoś dochodu, |p. n. „nauka dobrego wychowa 
który aie byłby uzależniony od|nia*. 
dobrej a częściej złej woli tych Zamało ludzi wie, że to sam: 
lub innych zwierzchników. co się krzyczy, można z tym sa 

Pęd ten mógłby istotnie wydać hg skutkiem powiedzieć spokoj 
nie. 

Tyle o chamstwie iednostek, 

Są jednak chamstwa inne, o- 
Stwierdzić bowiem trzeba, że | kropniejsze, ch mstwa systemowe, 
to ustawiczne, niezmorqowane ko- |z któremi „pomimo naszego demo 
kratyzmu (polesającego głównie ni 
tem, że da ka?dego woźnego zwra 
cać się nałeży „per ty”, do każde: 
Źródło to tkwi znacznie ałębiej|go dorożkarza conajwyżej „ner 
albowiem w samem wnętrzu, w |wy*) rozstać się jakoś nie możemy. 
semem najistotniejszem „ja”, pra- Ten rodzaj chamstwa zrozumie 
cownika. my nailepiej na przykładzie: 

Jeśli baczniej rozejrzeć się w Weźmy taki wyp dek: 
stosunkach, panujących w naszym Wychodzi zamąż młoda dziew: 
a sławionym „kominogrodzie” — |czyna, W rok później znaiduje się 
do'ść należy do przykrego wniosku |W klinice położniczej. Pelna lęku, 
niewiels mamy „dżentelm=nów"', | zaniepokojenia i jeszcze retna ilu- 
niewielu ludzi z taktem, z sercem, |zyj. Chora musi się poddać pew» 
niewielu takich. którzy umieją q-|nym zabiegom. „Musi*, więc na to 
szanować w bliźnim jego godność |niema rady, Zabiegi te się kończą. 
człowieczą, przychodzi rekonwalescencja, ale 

Niejednokrotnie stajemy wobec | przemus istnieje nadal. 
faktów, że chamstwa wrodzonego Każdy studencik, każdy przysz* 
lub  przyswojonsy3 używa sięjły medyk, ma prawo przyjść każ: 
i nadużywa przy każdej nadarza» |dej chwili i oglądać chorą od stóp 
jącej się sposobności. do głów, ma prawo — bay oboz 

Bywają liczne iednostki, które |wiązeki obmacywać chorą, wypy? 
uważają, iż tylko jaskrawem |tywać o najintymniejsze kwestje. 
chamstwem, tylko tak zwanym Ma prawo. 
pyskiem, moga wykazać podkreślić Ten sam medyk, ten sam stug 
i pogłębić nietyle swoją wyższość |dent nie ma tego prawa w odnie” 
nat daną jednostką, ile zależność |sienin do kobiety która płaci za 
jistotną czy pozorną tej jednost- | pobyt na sali wyższej klasy. Czyli 
ki. — chodzi o pieniądze, a zanika 
źe ziawiskiem tem wysoce przy- | chamstwo. 
krem, spotykamy się wszędzie. Istotnie wobec ludzi, którzy 
W życiu publicznem i prywatnem, |mają pieniądze, z chamstwem się 
towarzyskiem i rodzinnem, zarów=,nie występuje, lecz ze służalczoś- 
no w biurze jak i fabryce, w warsz- |cią, z podłą, ohydną „wazeliną*, z 
tacie czy nawet — zakla- | „sanssawonizmem”*. 
dzie naukowym, albowiem epidem- Jeżeli nie wolno nikomu ode- 


nie ma swego źródła wyłącznie w 
żołądku. z 


Z życia Związku Zawodowego 


Handlowców Polskich w Pabjanicach 


Ostatnio odbyło się o- 
gólne roczne zebranie członków 
Związku Zawodowego Handlow- 
ców Polskich w Łodzi, Oddziału w 
Pabjanicach 

Zebranie zagaił p. Nowak Teo- 
dor, prezes Oddziału, poczem na 
przewodniczącego obrad powołano 
iednogłośnie p. Mateusza Raczyń- 
skiego. Po udzieleniu absolutorjum 
ustępującym władzom Związku na- 
stąpił wybór nowego Zarządu, do 
którego weszli następujący. człon- 
wie: p. p. Nowak Teedor, Boniec- 
ki Józef, Popa Kazimierz, Michal- 
ski Franciszek, Gielzak Stanisław, 
Link Edward i Trzeszczak Ignacy. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 
P. p. Kamińskiego Walerego, Her- 
mla Ryszarda, Dajniaka Antoniego, 
do Sądu Koleżeńskiego zaś: p. p. 
Follaka Fryderyka, Ramischa Emi- 
la, Dryla Żygmunta, Szuberta Teo- 
dora i Lubońskiego Teofila. 

Z licznych przemówień ustępu- 
iącego Zarządu oraz p. Kałużnego 
Wi, delegata Centrali Związku, dzi- 
siejszą sytuację świata pracy dało- 
by się streścić w tych słowach. 


Świat pracy obecnie stoi na! 


przelomie nowego życia. Fala no- 
wych przeobrażeń w dziedzinie u- 
stawodawstwa uderza coraz wię- 
kszą siłą w zdobyte ż trudem za- 
sadnicze prawa pracy. Tylko opar- 
cie na ideowych przesłankach swe- 
go stosunku do danej organizacji 
i popierania jej celów może dziś 
zaważyć na Szali zwycięstwa w 
dziedzinie, która jest tak zagrożo- 
na. Jest ciężka Sytuacia dla ludzi 
pracy. 

Stery wrogie wszelkim przeja- 
wom ruchu pracowniczego, korzy- 
„Stają ze swej przewagi ekonomicz- 
nej, z całą zachłannością idą na- 
Przód, ażeby wydrzeć pracown kowi! 
lego elementarne prawa do życia. | 

Dzieje się krzywda, krzywda 
niesłychana, Dziś bez ogródki pro- | 

lamuje się u nas 48 godzinny ty- 
dzień pracy, 
ekonomiczny 


podcza. gdy coły świat 
zachodu jak i drugiej 


półkuli, żąda redukcji czasu pracy.|i stanąć na 


Ząda się skrócenia czasu urlcpów, 
obniżenia stawek wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, a wszystko 
gwoli zaspokojenie wiecznie głod- 
nego egoizmu kapitalistycznego. W 
niedoli ludzkiej kapitalizm szuka 
nadai swego żeru, Ostatnie jego 
posunięcia w dziedzinie ustawodaw- 
stwa pracy sątego najjaskrawszym 
dowodem. Jeśli dziś nie możemy 
atakować musimy się bronić, gro- 
madnie, zwarcie i jednomyślnie, w 
szeregach związkowych. 

W konkluzji ustępujący zarząd 
przedstawił szereg wniosków, z 
których najważniejsze podajemy: 

1) Walne Zgromadzenie uchwa- 
la aby Związek przeprowadził szer- 
szą akcję w kierunku obrony za- 
grożonych interesów Świata pracy 
i ustaw socjalnych i na akcję tę 
opodatkował czł*nków jadnorazo- 
wą doraźną składka. 

2) Walne Zgromadzenie uważa 
za wskazane i konieczne ożywić 
już istniejące sekcie, w których 
członkowie obowiązują się wydat- 
nie pracować. 

3) Zebrani na Walnem Zgro- 
madzeniu zobowiązują się popierać 
każdą akcję podjętą przez Związek 


Sąd apelacyjny potwierdził 


orzeczenie Sądu 


W do. 20 b. m. odbyła sie roz- 
prawa apelacyjna w Sądzie Okre- 
gowym w Łodzi w związku z orze- 
czeniem sada Starościńskiego w EO- 
dzi skazującym Moszka Wolfa Tan- 
mana, właściciela firmy „Sp. Akt. 
dia handlu i wyroba towarów jed. 
wabnych i półjedwabnych” przy 
ul. Juljusza 6-8 na 2 miesiyce ber- 
wzglądnego aresztu za przekrocze- 
nie art. 59 prawa o wykroczeniach 
polezające ną niewypłacania zarob- 
ków robotnikom. Sąd (kręgowy 


| 


ja chamstwa, dotykając wszystkich |brać krwi dla dokonania transfuzji 
zawodów, nie omija niekiedy na-|nawet dla wybawienia od śmierci 
wet.. wychowawców, tych szczęś-|najwybitniejszego człowieka, dla: 
liwie, o ile nam przynajmniej wia- |czego wolno kobiecie... zajrzeć pod 
domo, w bardzo nikłym procencie, | koszulę tylko dlatego, że jest bie” 
Chamstwo, „pyszczące“ ma|dna, że jest chora i że leczy się 
„niższych“ płaszczące się wobec |na koszt miasta lub Kasy Chos 
„wyższych”, wyrażające się niekle- | rych? 
dy zupełnie poprawnym językiem, Należałoby przypuszczać, iż to 
tem niemniej chamstwo skrajne | prawo zdobywa się conajmniej tąy 
dominuje we wszystkich dzie- |samą drogą, co prawo do cudzej- 
dzinach naszego życia. krwi: drogą wyraźnej umowy, dro- 
A co naiwaźniejsze— eśli wśród | gą zastosowania zasady: do ut des: 
ciżby chamów, brutali trafi się czło - | jeśli chce się stadent czy inny przy- 
wiek spokojny, uczciwy i dobry, {szły medyk kształcić, niech za to 
żyskuje sobie opinję człowieka sla- | płaci on sam, lub instytucja, która 
bego, który żadnej dla nikogo war-| go potrzebuje. 
lości nie przedstawia. Chyba to, Dla usankcjonowania lego stanu 
że można mu bez ryzyka nawymy- |rzeczy rozumuje się oficjalnie: jeśli 
ślać. dany student praktykuje na ciałach 
Spróbuj cny- obywatelu : przejść | ubogich, to następnie, gdy osiągnie 
do jakiejś instytucji, za twoje u-| periekcję, odda innym, a może tyin 
trzymywanej pieniądze i—zapal np, {samym ubogim chorym to, czego: 
papierosa. Jeśli ujrzy cię jakiś jun-|się nauczył. 
kcionarjusz takiej instytucji i typ- Możemy być spokojni, że gdy, 
nie tylko w twoją Stronę złem 0-|student, gdy przyszły medyk stanie, 
kiem wiedz, że jest to człowiek|się Specalistą, odda swe usługie 
„dobry z kościami”. Jeśli natomiast |tym, którzy odpowiednio za iega 
oschie rzeknie ci: specjalizację i rutynę zapłacą, a 
— Panie, tu się nie pali! biednych chorych operować będą, 
To również nie jest jeszcze żle. lega asystenci, kształcą się znowić 
jNa upartego możesz go poczęsto- | kosztem ubogich chorych. s. 
|wać Innym (konieczne innym) pa- Czas byłby najwyższy, aby ogól, 
„pierosem i wypalicie sobie wspól- osiągnął dostateczne zrozumienie, 
nie. że chamstwo jednostek jest godnem . 
Ale jeśli w tej instytucji, utczy- | napiętnowania i wykreślenia scha- 
mywanej m in. i za twoje pienią-|mów* z grona ludzi taktownych, € 
dze jakiś bubek uczyni wielki | chamstwo społeczne, chamstwo sy- 
wrzask í wystąvi z ordynarnym | stemowe, winno być jaknajrychlej? 
„pyskiem“, to wiedz, że po pierw-|wyrlenione. w 
szę nie wolno ci się odezwać, po- Zaiste w warunkach takich, jak 
wtóre że jest to jakaś gruba ryba,|obecnie, prawdziwą  niezależ o 
może nawet doktór i może z dy-|może mieć i ma człowiek, który ` 
plomem, a pozatem— że jeśli zko- | może nie wychodzić z własnego 
lei „gębę rozdziawisz* — to lepiej | mieszkania, ma na zapłacenie ko- 
wracaj odrazu do domu, bo z za-|mornego i na łyżkę strawy. 
Š 2 łatwienia twojej sprawy w instytu-| Uzdrowienie tych stosunków, 2 
Starościńskiego cji m. in. za twoje utrzymywanej | uszanowanić i wyeliminowanie tych 
é pieniądze najprawdopodobniej „nici | bolączek, to z pewnością sprawy 
wyrokiem z dn. 20.II[. orzeczenie | będą”. znacznie pilniejsze, niż jakieś kon-*, 
Sądu  Starościńskiego zatwierdził. | — Konkretyzując, trzeba stwierdzić: | ferencie rozbrojeniowe i naiwne” 
Skacanemu przystuzuje tylko prawo | mamy zamało ludzi z taktem, za dumania nad zapewnieniem pokoju 
wniesienia kasacji do Sądu Najwyż- | dużo zaś takich, którzy swoje sta- międzynarodowego. 


każde jego wezwanie. 

Po dyskusji oraz wnioskach Za- 
rząiu, zebrani przyjęli jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

Zebrani w dniu 3 marca 1933 
r. członkowie Związku Zawodowe- 
go Handlowców Polskich w Łodzi 
oddział w Pabianicach, zaniepoko- 
ieni złemi wieściami dła świata pra- 
cy, jak projekty zmian ustaw doty- 
czcych czasu urlopów i stawek 
wynagrodzenia ża godziny nadlicz- 
bowe, które to. zmiany. poważnie 
pogorszvłyby prawa i sytuację ma- 
terjalną pracowników,  prolestując 
przeciw tym zamierzeniom apelują 
do czynników miarodajnych o. nie- 
dopuszczenie do reallzacji projek- 
tów.. przerzucających jednostronnie 
ciężary kryzysu na barki klasy pra- 
cującej. 

Rezolucję tę postanowiono prze- 
słać dó przewodniczącego Sejmo- 
wej Komisji Ochrony Pracy, Pre- 
zydjum Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem, Ministerstwa O- 
pieki Społecznej, prezesa Rady Mi- 
nistrów i Unj? Związków Zawodo 
wych Pracowników Umysłowych w 
Warszawie, 

Obrady przeciągnęły się do go- 
dziny 11 wieczór. 


» nowisko społeczne podkreślają i E. B. 
W obronie Taomana stawali cą ają 
adwokaci Piotr Kon i Bolesław mene aS 
Fichna. Oskarżonie poda re- 
ferent bezpieczeństwa zostwa 
coati w i| KTO STRONI OD RADJA — 


kowski. 
—— 


TEN ZUBOŻA SWEGO DUCHA 
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ROW, 21, 3, s e gr 
wa dzisie| rozpoczęła się 
nastroju sennym. Na sali chlod- 
no i ciemno.  Monotonny głos 
pierwszego świadka działa usy 
piająco. M 

Sądziowie przysięgli zwijają 
ręce w tubki przy uszach i prze- 
chylając się przez ławę, nasłu- 
chują słów Świadka, Na ławie 
obrońców zasiadają dziś wszy* 
scy trzej adwokaci, co zapowia- 
da, iż dzień będzie gorący, 

Świadek inż. Arlet zdradza 
niewątpliwą dyscyplinę umysło- 
wą, buduje zdania logiczne i wią- 
że je w poprawną całość, Nie 
wnosi on nic nowego do spra- 
wy, maluje jedynie atmosłerę w 
domu Zarembów. 

Jak się okazuje, Gorgonowa 
urządzała przyzwoite przyjęcia 
dla przyjaciół Zaremby i uważa- 
na była przez nich za żonę. 

Świadek w$mienił szereg na- 
¿wisk stałych gości Zaremby, 
wśród nich także znanego od 
wczoraj Bieleckiego. 
się, iż Gorśonowa miała wśród 
przyjaciół Zaremby niemałe po* 
wodzenie, Kilku z nich piło z 
nią nawet bruderszaft. 


Aplikant 
protokułował 


W czasie zeznań inż. Arleta 
zostaly jednak poruszone dwie 
sprawy, jakgdyby na uboczu, ma* 
jące wszakże niemałe znaczenie. 
Przedewszystkiem ujawniono o* 
koliczności, w których spisywano 
zeznania świadków w śledztwie. 

Jak się okazuje, sędzia śled- 
czy Kulczycki nie był obecny 
przy zeznaniach, protokułował 
je aplikant, poczem świadkowie 
składali swoje podpisy, nie zna* 
jąc streszczenia. 

est to rzecz bardzo ważna, 
że śledztwo od pierwszej 
chwili prowadzone było w 
kierunku obciążenia Qor- 
gonowej. W tem samem po- 
łożeniu, co inż, Arlet, znajdują 
się wszyscy inni świadkowie. 

ie ulega wątpliwości, iż ze- 
znania ich wypadły jakby retu- 
szowane na korzyść aktu oskar- 
żenia. 

Niezwykle interesujące było 
akże ujawnienie przyczyn aresz- 
łowania Zaremby, Sędzia Kul- 
czycki oświadczył inż. Arletowi, 
iż Zaremba został zatrzymany 
dlatego, że broni Gorgonowej. 
Mec. Ettinger wyciąćnął z tego 
zręczny wniosek, że przyczyną 
aresztowania był fakt, iż Zarem- 
ba nie chciał obciążać Gorgono- 
wej. Jest to bardzo charakte- 
rystyczne dla kierunku, w któ- 
rym od początku potoczyło się 
śledztwo. 

Atmosfera staje się coraz go* 
rętsza. Są chwile, w których 
obrońcy przemawiają jeden za 
drugim, a prokuratorzy polemi- 
zują z nimi, korzystając z pomo- 
ey przewodniczącego. 


Gorgonowa 
spóźniła się 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczę* 
fa się z wielkiem opóźnieniem. 
Wskazówki zegara pokazywały 
już par 9.45, a lawa perz 
nych byla wciąż pusta, Krą 
pogłoski, że rgonowa zacho 
rowała tak, że dojdzie do odro» 
czenia rozprawy. Na mi- 
nut przed 10 tą Gorfonowa zja* 
wia się jednak na sali. Zapyta- 
na przez dr. W olniakois seto 
o przyczynę o ienia s 
wiedziała ; 7 > 

— Nie przyszli po mnie. 

Niedługo: po jej przybyciu 
rozpoczęła się rozprawa, 


Zeznaniainż.Arleta 


Jako pierwszy staje ed 
sądem świadek ínż, Avriet Z e- 
znania jego są mało ciekawe, O- 
powiada on różne szczegóły ze 
stosunków handlowych z Zarem- 
m i dobiaro pod koniec zeznań 


Okazuje | d 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 22 marca 1933 r. 


— Czy płacono mu 200 zlo- 


i zainteresowanie wzrasta, 
j wielkie į tych? 
gdyż wychodzą na jaw og sy% SFA 


ni 
okacsę ujawnia coraz to nowe 
szczegóły, świadczące o sposo- 


ciw Gorgonowej. YE: 
Inż. Arlet opowiada najpierv' 


kiedy w dniu 3 maja był uniego 
w biurze na przyjęciu, Była tam 
również Gorgonowa, którą uwa- 
żał za żonę Zaremby i w tem 
przekonaniu pozostawał przez 
dłuższy czas- e 

Pewnego razu świadek spot- 
kał Lusię, która zaprosiła go do 
domu. Podczas herbaty powsta- 
ła scysja między Lusią i Gor- 
gonową. Wtedy Gorgonowa po- 
wiedziała do Lusi: 

— Ty zawsze musisz być 
mądrzejsza ode mnie, 

Powstała sytuacja bardzo 
przykra, gdyż Gorgonowa skar- 
żyła się na stosunki domowe, o- 
powiadając, iż Zaremba ją zdra* 


za. 

Zkolei świadek opowiada iż 
w roku 1931 był arbitrem w 
sprawie pomiędzy orz a 
jego wspólnikiem. Wspólnik Za- 
remby opowiadał wówczas, że 
Zaremba jest lekkomyślny, a 
największą lekkomyślnością jaką 
popełnił w życiu było związanie 
się z Gorgonową. 

Następnie opowiada o aresz- 
towaniu Zaremby w czasie kata- 
strofy budowlanej i o scysji jaka 
powstała z tej okazji, gdy Lusia 
nie chciała dopuścić Gorgonowej 
do Zaremby. 

Dalej mówi o interwencji 
Czarneckiego, który prosił go o 

rzedstawienie Zarembie zarzu* 

tów ze strony Gorgonowej. Za- 
remba wybuchł wtedy gniewem, 
twierdząc że ona go zdradza, że 
on ma na to dowody. 

Zwrócił uwagę Zarembie, że 
Lusia zachowuje się wobec Gor- 

jonowej nietaktownie, że wykra* 
a jej listy. Zaremba oburzyi 
się na to bardzo. 

Zaremba dał mu także słowa 
honoru, iż nie utrzymuje żadnych 
stosunków ze Szteinówną, Wszy- 
stkie te wypadki robiły na inż. 
Arlecie wrażenie, że to się skoń- 
czy skandalem, nie wyobrażał 
sobie jednak jakim. 

W tem miejścu przewodniczący 
przerywa. Jeżeli pan chce mówić 
o winie oskarżonej, to proszę nic 
nie mówić: Proszę tylko opowia- 
dać fakty. 

W dalszym ciągu świadek przed 
stawia różne Szczegóły dotyczące 
życia Zaremby. A wreszcie odpo- 
włada na pytania obrony. 

Mec, Ettinger: — Zeznał pan, 
iż sędzia Kulczycki oświadczył pa- 
nu, że przytrzymuje Zarembę po- 
nieważ ten ochrania Gorgonową. 
Czy pan to zrozumiał w ten spo- 
sób, Iż sądzia, Kulezycki dlatego 
trzyma Zarembę, 
Gorgono wej? 

— Tak jest. 

— Pan powiedział, że uważa 
pan Zarembę za człowieka kultu- 
ralnego. Czy stosunek jego do 
Gorgonowej był też kulturalny? 
Czy pan słyszał że uderzył ją w 
twarz? 

— To było później, 
— Ale kultora się nie zmienia. 


Przew: — Czy pan to uważa 
za wybryk kulturalny, czy niekul- 
turalny? 


— Za niekulluralny. 

— A dlaczego pan powiedział. 
że Zaremba jest człowiskiem kul- 
turalnym? 

Świadek stwierdza, że przy Oce 
nie kultury Zaremby nie uwzględ- 
niał nieporozumień, które powstały 
w ostatnich latach. 


Rola Bieleckiego 


Dr. Woźniakowski, — Jaką ro» 
wej rodzinie odgrywał Bie- 
ecki? 

— Od Czarnackiego  dowie« 
działem się, że on się tam wsze: 
dzie wtrąca. 

— Czy był zajeb w biore? 

- Był pomocnisiem magazr- 
miers 


l 
f 


bach prowadzenia śledztwa prze | 


iż poznał Zarembę w roku 1930, | 


bo ten broni], 


|= To stol w sprzeczności z 
jego zeznaniami, gdyż on zeznał, 
że za prace architektoniczne otrzy 
mywał kolacje, Kto bywał n Za- 
| rembów? 

Świadek wylicza caly 
nazwisk osób, 

— Czy Gorgonowa prowadziła 
cały dom i czy wtedy przychodzili 
goście? 

— Tak. 

— Czy podczas wizyt gość 
Goigonowa odchodziła do innych 
pokojów? 

— Nie, przyjmowała gości. 

— Czy panowie odnosili się do 
niej, jak do żony, czy też trakto- 
wali ją panowie „per nogam*? 

— Owszem, całowało się ją w 


szereg 


rękę, a czasem z nią ktoś nawet 
pił bruderszaft, 

Członkowie trybunału śmieją 
si 


ę. 
Dr, Woźniakowski: Nawet w 
najlepszych towarzystwach pije się 
bruperszaft. Czy wpadło panu na 
myśl, żo Zaremba nie powinien i= 
żywać 16-letniej córeczki do zli» 
kwidowania swego stosunku? 

— Zwróciłem mu uwagę na 
nietaktowne zachowanie się Lusi 
wobec p. Gorgonowej i on wów- 
czas się oburzył, 

Dr, Axer: — Czy pani Gorgo- 
nowa mówiła panu, że stara się 
swój stosunek do Lusi poprawić? 

— Nie mówiła, 

Dr. Axer prosi o stwierdzenie 
z aktów, że świadek zeznał w 
pewnem miejscu, że Gorgonowa 
mówiła, iż stara się poprawić swój 
stosunek do Lusi przez oględne 
postępowanie z nią 


| 


Jak pisano 
protokuły 


Świadek stwierdza, że o popra 
wie stosunków nie było mowy, je- 
żeli jest to w protokóle śledczym 
to jest to pomyłka, 

— To poddał jakiś aplikant — 
mówi świadek. 

Mec. Ettinger: — Czy badał 

| pana aplikant? 

— Badai mnie aplikunt, P, 
Kulczycki był w pokoju. Potem 
podpisałem protokół. 
zy przeczytano go panu? 

e 


Przew: — Niech pan opowie 
to dokładnie. 

— P. Kulozycki nie pytał wo- 
góle. Był zajęty, Ja siedziałem 
przy stole z młodym panem, a on 
pisał. 

Mec. Ettinger: — Co pan ro: 
zumie, że p. Kulczycki był zajęty? 

— Mnie się zdawało, że na 
mnie wogóle nie zwraca uwagi. 

— Czy sędzia śledczy słyszał to, 
co pan zeznawał? 

Nie. 

Świadek stwierdza dalej, że mó- 
wił dużo słów, a nie wszystkie zo- 
stały zapisane, że ma wrażenie, iż 
gdy zeznawał w śledztwie, jednem 
uchem go słuchano a drugiem wy- 
puszczano. 

Prokurator żąda odczytania ze- 
znań świadka w śledztwie dla 
stwierdzenia, że dzisiaj świadek 
zeznał to samo, co w śledztwie. 
Dr. Axer sprzeciwia się odczytaniu 
tych zeznań, gdyż proceduralnie do- 
puszczalne jest odczytywanie tylko 
zeznań sprzecznych. 


Świadek Kiszakie- 
wicz zeznaje 


Następnie staje przed sądem 
Piotr Kiszakiewicz, dawny wspólnik 
Zaremby. 

Mówi on szeroko © stosunkach 
domowych, panujących w rodzinie 
Zaremby i stwierdza, iż między 
Lusią | panią Gorgonową były nie- 
porozumienia, natomiast między 
Gorgonową | Stasiem nie zauważył 
ich, W sierpniu Zaremba rozszedł 
się z panią Gorgonową, zostawił 
ją w Brzuchowicach i przeprowa- 
dził się z dziećmi do Lwowa. 


ilem modwiedzi* Zarembe w Brzu- 


chowicach. Zastałem Ciorgonową, 
która powiedziała, że Zaremba już 
z nią nie mieszka, że córka jego 
narobiła plotek, mówiąc ojcu, “e 
ona przyjmuje kochanków, że wy- 
kradała jej listy i pokazywała ojcu 
i ten zrobił Giorgonowej awanturę. 
Po awanturze Zsremba zabrał dzie- 
ci į kazał im wyjechać. 

Po trzech tygodniach odwiedzi- 
łem Zarembę we Lwowie. Lusia 
mówiła, że bardzo dobrze gospo- 
daruje, że pani Ricie zawsze bra- 
kowało pieniędzy, mimo, że do- 
stawała 20 zł, a jej wystarczy 5 
do 6 zł. dziennie. W jakiś czas 
później dowiedziałem się, że pani 
Gorgonowa przyszła tam z Brzu- 
chowic bez zezwolenia Zaremby, 
On przeprowadził się do pokoju 
dzieci, a jej odstąpił swój pokój 
na pierwszem piętrze. Zapytany co 
to znaczy, powiedział: 

— Musiałem zostawić swego 


Nr gy 


INŻYNIER ARDET ZEZNAJE NA NIEKORZYŚĆ OSKARZOŃE: 


Dziwny sposób badania świadków w śledztwie 


listy i pani groziu; że ją stran, 
na zaleje”, Co pani na ta” 
Gorgonowa: Była wtedy jm wa 
o Rekerównie. 
Świadek stwierdza, że nie, 
Przew.: Jak pani tlumaczy fn i 
z tą szklanką? 


Nie mówiłam © szklance, po. 
wiedziałam, że skalerzyłam sią 
Przew, do świadka: Czy nan 


obstaje przy swoich zeznaniach? 
Tsk. 


„Pan jest cham*,, 


Osksrżona: Pan fałszywie przy 
siągł. pan jest chaw. 

Dochodzi do gwałtownej sprzecz 
ki między oskarżoną a świadkiem, 
po której dr. Woźniakowski skia. 
da oświadczenie, że uniemożliwia 
się oskarżonej powiedzenie każde. 
mu ze świadków w oczy, Oży mó. 


,wi prawdę ozy nie. Prosi, aby wy 


nieprzyjaciela na górze. Jeść się jej |jnśnienia, które udziela oskarżona 


jakoś donosi i tak się męczymy. 


nie były przerywane ani ilustrowa- 


W kilka dni później spotkał|ne. ` 
Zarembę, który opowiedział mu, że Przew: Czy vowiedziała pani 
musi opuścić mieszkanie. Wówczas|że coś się stanie? i 
świadek zaproponował mu zajęcie Powiedziałam, że chciałam so- 
wolnego mieszkania w swoim do-|bie życie odebrać, 
mu, Zaremba przybył z Lusią, Oskarżona wybucha rzewnym 
obejrzeli mieszkanie, które bardzo | płaczem: 
im się podobało, Zaremba powie- Tak dłużej żyć nie mogłam. 
dział, że tu będzie mieszkać Lusia, | Czy miałam wziąć walizki i pójść 
on i Staś, zaś pani Gorgonowa bę-|z dzieckiem po 7 latach? 


dzie mieszkać w Brzuchowicach, 
ponieważ razem być nie mogą. 
W niedługi czas potem zauwa 


Z kolei zadaje pytania proku- 
rator: : 
Słyszałem, że powiedziała pani, 


żył, iż doszło do pogodzenia się|iż przyczyną nieporozumień byla 


Gorgonowej z Zarembą. 
Opisując następnie way! 
iż 


wój wypadków opowiada, na 


nie Lusia, ale wszystkie kobiety 


roz- | Jakie to były kobiety? 


Ja ich przecież wszystkich nie 


drugi dzień po zbrodni przyjechał | będę wyliczać, 


do Brzuchowic, gdzie oskarżona 


W dalszym ciągu oskarżona za- 


powiedziała mu, że skaleczyła się |przecza całemu szeregowi zeznań 


w rękę szklanką, 
wodą z kuchni do jadalni. 

Gorgonowa w czasie rozmowy 
miała użyć następujących słów: 
„Ja tak cierpię, ja długo jednak 
cierpieć nie będę. Zobaczy pan, co 
się stanie“. 

— Myślałem—mówi świadek— 
że p. Gorgonowa nic złego sobie 
nie zrobi. 


Cały Lwów wie... 


Opowiadając o stosunkach w 
domu Zaremby, świadek używa 
wyrażenia: 

—- Cały Lwów wie o tem, że 
ja mogę w tej sprawie najwięcej 
mówić. 

Przewodniczący: — Niech pan 
tak nie ambicjonuje. 

Na pytania sędziów  przysięg- 
łych świadek charakteryzuje po» 
szczególne osoby. 

— Pani Gorgonowa — mówi— 
i dziś nie jest spokojna, ale czy 
ze złości krzykliwa, tego nie wiem. 
Nadzwyczaj krzykliwie rozmawia, 
zę mną też w ten sposób rozma- 
wiała, ale nic złego nie mówiła, 
Pan Zaremba jest człowiekiem sła- 
bej woli i to jest jego choroba, 
Lusia była nadzwyczaj dobrem 
dzieckiem, nigdy się na panią Gor- 
gornową u mnie nie skarżyła 

Prok.: Czy o tem, że pani Gor- 
gonowa inówiła o rozbiciu szklanki, 
wspominał pan przedtem? 

Mówiłem w sądzie we Lwowie, 
a w śledztwie możliwe, że nie, bo 
mnie nie pytano: 

Czy, kiedy pan zeznał to we 
Lwowie, p. Gorgonowa zażądała 
spozajaecie pana? 

a 


Czy pan 
pod przysięcą 
Tak. 


„Groźba“ 


Mec. Ettinger: Pan wie, że p. 
Gorgonowa groziła Zarembie, ale 


ponya zeznania 


którą niosła z|Świadka. Kończy swe oświadczenie 


uwazą: 

On jest na takim poziomie, że 
jabym się przed nim nie zwierzała 
On jest murarzemi, > 

Prokurator; Czy pani powiedzia- 
ła: „strasznie przez tę Lusię cier 
pię”? 

Świadek: Tak i powiedziała to 
pod przysięgą. 

de Mój świadek He 
lena Płocka, uczenica i koleżanka 
Lusi. Powtarza ona znane pochi 
bne opinie o Lusi, zmarła mówi 
jej niekiedy o kłótniach w domu 
z „panią”. Bała się, ze ją zastrze! 
Lusia chodziła dobrze ubrana in: 
uskarżała się nigdy na brak biei 
ny, odzieży i t. d. 

Na tem rozprawę odroczon 
do jutra. 


Wyróżnienie uczoneść 
polskiego 


| W listopadzie 1931 postanowi: | pani skarżyła się przed nim, iż Lu-|podobiznę dajemy na n 
stracił. 


czy może powiedziała jeszcze jakąś | 
groźbę? | i 
Powiedziała: „Zobaczy pan, co RERET. 
się stanie“, Towarzystwo Archeologiczne W 
Mec. Ettinger prosi © stwier- | Londynie, pozostające pod protek 
dzenie, że ani w śledatwie, ani na|toratem króla angielskiego, powo” 
rozprawie świadek o tem nie wspo- |łało w poczet swoich członków 
minał, Przewodniczący stwierdza to. | honorowych zagranicznych dr. Wło” 
Przewodniczący do oskarżonej: |dzimierza Antoniewicza, prof, uni 


Słyszy pani, co zeznal świadek, że wersytetu warszawskiego, ktorego 


sia narobiła plotek, że wykradała 


Nr. 5 
HRONIKA 
MARCA Dziś 
|= | Kalączyny 
22 Jutro 
Sroda Katarzyny Kr. Szweń 


Słońce: wsch. 536, zach, 17,50 
Kalężyc: „ 4.55, 12,52 


Nocne dyżury aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pojące apteki: S. Janklelewicza, Sta- 
ry Rynek 9. B. Głuchowskiego, 
Narutowicza 6. St. Hamburra i S-ki, 
Główna 50. L. Pawłowskiego, Piotr, 
xcowska 307. A. Piotrowskiego- 
Pomorska 91. L Steckla, Lima- 
noswkiego 37. 


Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 


notuje ceny detaliczne w sklepach 


MASŁO zł. burt det. zł, 
„ wyborowe „ 3.60—4— „ 
m deserowe „ 3,40—3,80 „ 
„ stołowe „ 340—380. , 
„ Solone do pieczeni 
3.20—3.60 „. 
gwarantując za dobroć, 
f świeżość i bezwzględną 


masła, 


GORGONJADA 


W całej Polsce jest dziś ludność 
Ogarnięta manją nową: 

Kogo spotkasz, ten cię pyta, 

Co się stanie z Gorgonową ? 


Jedai widzą w niej niewinną, 
Której sądy przykrość czynią, 
Inny twierdzą, że napewno 

Jest potworną morderczynią. 


Przy dyskusjach na len temat 
Scysyj, kłótni jest nle: 

Bo wszak nikt dokładnie nie wie, 
Jak się tam naprawdę działo | 


Czy zabila Gorgonowa ? 
Różnie o tem dziś myślicie, 
cz przyznacie razem ze mną, 
Że.. zatruła wszystkim życie L., 
GOGO. 


Łańcuchy dla sędziów 

Przed paru dniami prezes sądu 
apelacyjnego nadesłał do Łodzi 60 
srebrnych pozłacanych łańcuchów, 
ozdobionych orłem. 

Łańcuchy te otrzymali w dniu 
wczorajszych po raz pierwszy wszy- 
scy sędziowie którzy przewodniczą 
rozprawom w sądzie okręgowym 
oraz wszyscy sędziowie grodzcy. 


Fałszywe banknoty 


dolarowe 

Ostatnio do władz policyjnych 
docierają doniesienia o ujawnieniu 
fałszywych banknotów dolarowych, 
głównie przy wymianie dolarów w 
kantorach. 

Wobec tego, że wymieniane 
ostatnio banknoty dolarowe po- 
chodzą z oszczędności, a więc były 
ciułane w różnych odstępach cza- 
su, są one fałszowane w rozmaity 
sposób, 

Ponieważ dolary są przyjmo- 
wane bardzo chętnie, zwłaszcza 
przez ludność wiejską, która do 
ostatnich czasów miała do nich 
załkowite zaufanie, władze bezpie- 
czeństwa zainteresowały się tym 
objawem i prowadzą dochodzenia, 
aby ustalić, z jakich źródeł pocho- 
dzą falsyfikstv. 


Wiatrak obciął głowę 
chłopcu 


Wieś Jerówek, powiatu turec- 
kiego byłą wczoraj widownią o» 
kropnego wypadku, 

Gromada dzieci włościańskich 
zabnwiała się w „chowanego”, nie 
zwracając uwagi na obracające się 
śmigła dużego wiatraka 

pewnej chwili podczas goni- 


czystość sprzedawanego ' 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 22 marca 1933 r. 


Str, 5 


ZABIŁ POD WPŁYWEM ALKOHOLU "ue. 


Morderstwo bez powodu 


Wczoraj na ławie os arżonych 
w sądzie okregowym w Łodzi za 
sial} 25-leini Józel Rybarczyk, 0s- 


karżony O zabójstwa swego sąsia: | 


da Franciszka Stachlewskiego. 

Tło sorawy przedstawia się na- 
stępująco: 

W dniu 10 października 1932 
r. do posterunkowego Józefa Cię- 
chały, pełniącego służbę na ulicy 
Brzezińskiej przybiegła Marjanna 
Stachlewska | wezwała go by udał 
jsię wraz z nią do domu przy ul. 
| Mmysińskiej 13, gdzie zabity został 
je) mąż Franciszek. 

Ciechała jaknajszybciej udał się 
pod wskazany adres, Zastał tam 
dogorywającego Stachlewskiego 

Ranny dawat jeszcze słabe o- 
znaki życia lecz w kilka minut póź- 
niej zmarł, przed przybyciem po- 
mocy lekarskiej. 


I 


Dochodzenie ustaliło, że zbrod. 
ni dokonał Józef Rybarczyk, 


Wieczorem krytycznego dnia 
przybył do Stachlewskich Rybar. 
czyk, mocno już pode mielony i 
wszczął sprzeczkę z Stachlewską 
Gdy ta rrosiła go by onuścił mie- 
szkanie Rybarczyk nie nsłuchał ją, 
Z pomocą pośpieszyli inni sąsiedzi 
i awanturniczego pijaka wypchnię: 
to siłą z mieszkania, 

Po 5 minutach pijany Rybar 
czyk powrócił znów i wkroczył do 
mieszkania skąd Stachiewski usiło- 
wał go wypchnąć z mieszkania 

W czasie szamotania Rybarczyk 
schwycił długi nóż kuchenny i za. 
dał nim kilka ciosów Stachlewskie- 
mu w klatkę piersiową. 


—  — 


Ostrze noża przebiło naczynia 
krwionośne i spowodowało śmierć. 

Na rozprawie w dniu wczoraj- 
szym Rybarczyk nie przyznał się 
do żabółstwa, wyjaśniając iż w dniu 
10 października 1932 r. był kom- 
pietnie pilany i nie pamięta nic 
zgoła co czynił, 

Sąd po naradzie uznał 25-letn, 
Józeta Rybarczyka winnym zabój- 
stwa pod wpływem afeklu i za 


przestępstwo to skazał na 4 tata 
[] 


więzienia. 


„ W niedzielę, dnia 2 kwietnia, 
jedziemy wszyscy do Torunia, któ- 
ry święci 700 rocznicę swego po- 
wstania, 

Aby umożliwić wszystkim po- 
znaule tego starożytnego miasta, 
kierownictwo wycieczek pod egidą 
Syndykalu Dziennikarzy Łódzkich 
ustanawia rekordową cenę: 10 zł. 
80 gr. za kartę uczestnictwa, Wy- 
cieczee towarzyszy wagon bar-dan- 


mg 

głaszajcie się już dzisiaj do 
Wagons-Lits-Cook, Piotrkowska 64 
tel, 170-77. 


Zamiast obniżki — podwyżka 
Dziwna kombinacja rzeźników 


Wczoraj godbyło się pod 
| przewodnictwem kier. Kałużyń- 
| skiego posiedzenie komisji cen- 


Obraz zdradził złodzieja 


Sprytna 


Ks. Ludwik Kaczmarek prze- 
niesiony został zarządzeniem swych 
władz zwierzchnich z Piotrkowa 
do Łodzi, do parafji św, Kazimie- 
rza w Widzewie. 

Rzeczy ks. Kaczmarka transpor- 
tował woźnica Józef Nowacki. W 
drodze z Piotrkowa do Łodzi, 
pod  Tuszynem jakiś nieznany 
sprawca skradł z wózu kosz z bie- 
lizną, broń palną (rewolwer), apa- 


rat totograficzny, obrazy i t. p. 
rzeczy wartości łącznej ponad 
2500 zł. 


Kradzież spostrzeżono dopiero 
o przybyciu transportu do Cho- 
en. Poszkodowany ksiądz powia- 
domił IX komisarjat P, P, Przod. 
Krasiński z posterunku w Choj- 
nach tozpoczął poszikiwanie na 
swym terenie, z chwilą spostrzeże- 
nia kradzieży. 


szajka pod 


Znając wszystkie podejrzane 
typy, przodownik Krasiński do- 
szedł do wniosku, iż kradzieży do: 
konał znany złodziej Bolesław 
Mazur, zamieszkały przy ul Ro- 
mana 3]. 

Mażur znany był z wypraw 
prowincjonalnych gdzie w drodze 
okradał jadących na targi, 

W mieszkaniu Mazura przodo- 
wnik Krasiński znalazł na ścianie 
obraz święty w bogatych ramach. 
Zapytany o źródło pochodzenia o- 
brazu, Mazur zmieszał się, po- 
twierdzając podejrzenia przodowni- 
ka. Rewizja w mieszkaniu Mazura 
doprowadziła do odnalezienia du- 
żej części łuou. 

Badany Mazur wskazał nazwis- 
ka paserów którym gdsprzedał re- 
sztę skradzionych nery: Byli to 
25-letni Stanisław Kołodziejczyk 


Sprawa dr. Sztarkera 


odroczona po raz trzeci 


Wczoraj na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Łodzi znalazła się 
po raz trzeci sprawa dr. Sztarkera 
oskarżonego o oszustwa matrymon- 
jalne' 

Zapowiedź rozprawy przeciw 
łośnemu ze swych machinacyj 
ekarzowi łódzkiemu wzbudziła ol- 
brzymie zainteresowanie, to teź do 
gmachu Sądu przybyli liczni cie- 


kawscy, których spotkał zawód' 
albowiem oskarżony dr. Sztarker 
nić stawił się na tozorawę, a rów: 
nocześnie na swe usnrawiedliwie. 
nie nadesłał świadectwo lekarskie 
o stanie zdrowia, które nie poz- 
wala mu na przybycie do sądu. 
Wobec. tego wyjaśnienia roz- 


kluczem 


zamieszkały przy ulicy Kaliskiej 
19, 16-letni Władysław Zieliński, 
zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 
123, oraz 42-letni Stanisław Ma- 
zur zamieszkały przy ulicy Wój- 
towskiej 20. 

Przeprowadzone u pasęrów re- 
wizje doprowadziły do odnalezie- 
mia reszty skradzionych rzeczy 
ks. Kaczmarka. 

Znalezione orzedmioty żwróco- 
no księdzu, równocześnie zaś a« 
resztówano obu Mazurów, Koło- 
dziejczyka i Zielińskiego, których 
osadzono w więzieniu do dyspo* 
zycji władz sądowych. 


Sytuacja na 


nikowej, dla ustalenia cen na 
mięso wołowe. Posiedzenie to 
zwołane zostało na wniosek sa- 
mych rzeźników, którzy podają, 
iż opłaty od uboju staniały o 3 
zł. robocizna o 1 zł. przewóz o 
1 zł. i wobec tego wnoszą o zni- 
żenie cen na wołowinę o 10 proc. 

Wczoraj rzeźnicy po przy- 
byciu na posiedzenie komis'i 
oświadczyli, i£ w międzyczasie 
poziom cen na trzodę podniós 
się znacznie, tak że miast zniż: 
ki, zachodzi konieczność pod- 
wyższenia cen na mięso wo- 
owe. 

Wystąpienie rzeźników wy- 
wołało wielkie zdziwienie u 
przedstawicieli władz administra* 
cyjnych, producentów i magi- 
stratu, Wniosek rzeźników od- 
rzucono i dotychczasowe ceny 
zatwierdzono do 14 kwietnia 
r. b, z tem że po tym czasie 
zwołane zostanie ponowne po- 
siedzenie komisji cennikowej, 

la opracowania nowego cenni- 
ka na mięso wołowe. 


targowiskach 


Znaczna zniżka cen masła 


Ostatni strajk, który objął prze- 
myst włókienniczyi przemysł kotto- 
nowy, a wiąc razem około 50.000 
robotników, których zdolność na- 
bywcza spadła do minimum, odbił 
się w bardzo silny sposób na sy- 
tuaoji na targowiskach łódzkich, 

Przedewszystkiem wzrosło zapo« 
| trzebowanie na artykuły rolne naj- 
pierwszej potrzeby, jak ziemniaki, 
tańsze gatunki kasz it, d. 

Natomiest znacznie zmalał po- 
pyt na artykuły nabiałowe, jak śmie- 


prawę przeciw doktorowi Starke-, tana, ser, jaia it 


rowi odroczono, 


Młodzież szkolna w hołdzie Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu 


twy kilku chłopców — ieden z|W niedzielę delegacje młodzieży męskiej i żeńskiej wszystkich szkół 


nich, SAetni 


Tadeusz Zakólski, | warszawskich wraz ze sztandarami szkolnemi udały się 


o Bslwederu 


przybliżył się do wiatraka, którego | celem złożenią hołdu panu Marszałkowi Józefowi Piłsudskietnu z okazji 
Jego imienin. Na zdjęciu widzimy p. ministra Jędrzejewiczn, przemae 
wiającego do młodzieży. 


skrzydło obciąło chłopcu głowę. 
Malec poniósł śmierć na miejscu. | 


W daiu wczorajszym zazna czył 
się również hardzo silnia spadek 
popytu na drób, co wpłynęło wy- 
datiie na obniżenie sią cen gęsi, 
kur i kaczek, 

Utrzymała sią, a nawet do pe- 
wnego stopnia wzrosło zapotrze- 
bowanie na groshy, spadło zainte- 
resowanie włoszozyzną, zwłaszcza 
jej droższemi odmianami, 

Bardzo silnie zaznaczył się rów- 
nież spadek popytu na masło, co 


wpłynęło na kształtowanie się oen tes 
go powszechnie uży wanego tłoszczu. 


Hurtownicy, przewidując zniżkę 
cen, w obawie przed ewentnalnemi 
stratami, już w ubiegłym tygodniu 
wstrzymąli się od dokonywania za- 
kupów, a mimo to na rynku znaj- 
duje sią całkowicie wystarczająca 
ilość masła, które spada w cenie 
codziennie o kilka groszy na I kg 
Gdyby nie ostrożność hurtowników 
a więc w wypadku rzucenia ne ry- 
nek normalnej, jak przed strajkiem, 
ilości masla, ceny tego artykułu 
spadłyby do nienotowanego jeszcze 
na lódzkich targowiskach poziomu. 


Sytuacię obrazuje paradoksalne 
zjawisko, iż ceny masla osełkowego, 
a więc gorszego gatunku, kształto- 
wały się wczoraj na targowiskach 
łódzkich niejednokrotnie wyżej, niż 
ceny masla śmirtankowego, pierw- 
Szegó ratunku, w sklępach śród- 
miejskich 


SABOTAŻ ROBOTNICZY 


Niezwykła historja kooperatywy 
fabrycznej 


Z początkiem bieżącego roku 
fabryka Altera Warszawskiego 
przy ulicy Piotrkowskiej 9 zo” 
stała unieruchomiona, właściciel 
bowiem oświadczył, iż nie ma 
funduszów nu dalsze prowadze- 
nie przedsiębiorstwa. 

Równocześnie z zamknięciem, 
właściciel zaprojektował zatrud- 
nionym robotnikom, aby stwo- 
rzyli kooperatywę fabryczną. 
Każdy robotnik miał ze swoich 
oszczędności wnieść pewien nie- 
wielki zresztą udział, na trucho- 
mienie fabryki. 

Nie wszyscy jednak robotai- 
cy mogli przystąpić do tej spół- 
dzielni. Pewna grupa nie miała 
pieniędzy na udział, część zaś 
wprost odmówiła udziału, poda- 


jąc, iż jest wręcz przeciwna tej 
koncepcii. Robotnicy opozycjo- 


niści wynajęli za specjalną opla: 
tą 5 zł bojówkę, która w dn. 
6 marca r. b. o godz. 21.30 do- 
konała napaści ma pracujących 
a e kaze 0 + 

a napadnię| nad: 
biegła policja. Nim zdołano się 
zorjentować w  sytua: u+ 
nastu napastników zdołało się 
wymknąć, zatrzymano jedynie 
dwóch najbardziej agresywnych. 
Byli to 27-letni Hersz Dpopow 
(Ostrowska 3) oraz 24-letni Icek 
Moszkowicz (Berka Joselewicza 


Obaj wczoraj stanęli Prag 
Sądem Grodzkim w Łodzi, Po 
rozprawie Sąd wydał wyrok na 
zasadzie klórego obaj sabola- 
żyści skazani zosłali każdy pe 
B miesięcv więzienia, 


— — 
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Otwarcie wystawy 


warcie wysawy Zjazd dostojników 
marjawickich w Łodzi 


RZA 
Dziś pogrzeb zmarłego biskupa 
marjawitów 


gości odbyło sia ótwar- 
cie Wystawy Prac Artystycznych 

Onegdaj zmarł w wynika dłu- |złożone będą, na wieczny spoczy. 
gotrwałej choroby serca, w wieku |nek, w krypcie katedry marjawj:- 


Str. B 


Odznaczenia w dniu imienin 
marszałka Piłsudskiego 


gniewowi yena one va 
imienin Pierwszego Marszałk» Pol-|leksandrowi- Zalewskiemu (dyrek- 
ski, Józefa Piłsuiskiego, o'zna-|tor seminarjitm natrzycielskiego 
czono szereg cpywstek łódzkich. | żeńskiego im. Szycówny". 

Lista odznaczonych przedstawia Złoty krzyż zasłuj: orzyznano: 


W czasie uroczystego obchodu 


uczniów Í absołwentów Miejskiego 
Gimn. im. J. Piłsudskiego (Sien 
kiewicza 46). Wystawa wzbudziła 
¿wielkie zainteresowanie tak liczbą 


ię i imi “demu, dy i i 1. Franciszkańskiej 27 
się jas następuje: s Kazimierzowi  Poznań-<iemu jak rac. Okoła 200|lit 65, Ś. p. Leon Marja Andrzej |kiej, przy ul. Franciszka i 27. 

Krzyż  komaudorski a aen ARAN i BA et P iea DAA Sard wańków szko- | Gołębiowski, bisku> marjawitów Udział w wiwat ia 
J. E. ks, bisk. sufragan Kazimierz ły (absolwentów lub stud. Akade- | okręgu łódzkiego. wezmą;  arcybisknp m w 


Tomczak, wi Towarzystwa Kredytowego m. mji Sztuk Pięrnych) rzeźby, projek- | _ Zmarły rezydował w paraji łódz Jan Marja Michał Kowalski i przy- 


Krzyże oficerskie otrzymali :| Łodzi, Ottonowi  Eisenbraunowi, | tektoniczne i t. d. składają |kiej od lat 26. Święcenia biskupie |byli już również do Łodzi biskupi 
Juljusz Jarzębowski, pracownik o Aeon re prz Brna rA na ciekawą i imponujacą ca- łez w roku 1910. marjawiccy: Próchniewski, Feld 
Towarzystwa Kredytowego m, Ło zewskiemu, dyre y ogrzeb doczesnych szczątków | man i Przysiecki. 


łość. Powinna ona wzbudzić szero- 
kie zainteresowanie wśród całego 
społeczeństwa specjalnie zaś ucze- 
nie i uczniów szkół łódzkich. Wy- 
stawa otwarta codziennie od 16 do 
20. Telefonicznie zgłoszone wy.ie- 
czki szkolne mozą być oprowadza- 
ne w godzinach przedpołudnio- 


Dziś jeszcze przybyć ma biskup 


dzi, ks. pastor Jan Dietriech, su-| „Elibor”, dr, Stanisławowi Zółkow- 
marj, hr. Rozstworowski. 


perintendent p.rafii ewangelicko- |skiemu lekarzowi powietowemu w 
augsburskief. Łęczycy. p 
Krzyże kawalerskie przyznano: Srebrne krzyże zasługi otrzy- 
dr. Stanisławowi Skaiskiemuv, nma-|mali: Leon Berkowicz, zastępca 
czelnikowi wydziału zdrowia urzę- |naczelnika wydziału bezpieczeń- 
du wojewódzkiego w Łodzi, Józe-|stwa urzędu wojewódzkiego w Ło- 


zmarłego odbędzie się dzisiaj, oko- 
ło godz. l-ej po południu, Zwłoki 


Obowiązek zwrotu 


fowi Raciborskiemu, rektotow* ar- 
chiwum akt dawnych magistratu 


skicmu (rolnik), inż. Stanisławowi 
Leopoldowi irolnik), inż. Taden- 
szowi Sieniawskiemu (rolnik), inż. 
Tadeuszowi Sz„onarówi (kierownik 
sejmikowej stacji doświadczalnej 
w Błoniu, pow. Łęczyckiego), Zbi- 


dzi, Wiktor Nowakowski, referen- 
łódzkiego starostwa grodz- 
mi. Łodzi, Stanisławowi Mańkow: |kiego, Fryda Horak, pracownica 


darz 


urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 

Bronzowe krzyże zasługi otrzy- 
mali: Mikołaj Krakowski, Antoni 
Turlejski i Stanisław Bartczak, dłu- 
goletni woźny urzędu wojewódz 
kiego w Łodzi, 


Firma „Szpinak* nie ubezpiecza 


w kasie 


chorych 


Ciekawa sprawa w Sądzie Grodzkim 


W firmie „Szpinak* zatrud-! 


Oskarżony, 19-letni Jan Si- 


niony był w charakterze gońca |ciński, przyznał się do winy, 


i robotnika niejaki Jan Siciński, 

Wskutek dźwigania zbyt wiel- 
kich ciężarów Siciński zachoro* 
wał, Odniósł się wówczas do 
właściciela firmy o przysłanie mu 
lekarza, albo o wpisanie go do 
Kasy Chorych, nie był bowiem 
ubezpieczony. odpowiedzi 
na to oświadczono, iż Siciński 
nie będzie w Kasie Chorych u- 
bezpieczony, udzielono mu ur- 
lopu z warunkiem jednak, że nie 

dzie się dopominał o lekarza 
gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie usunięty. 

Wobec takiego pouczenia Si- 
ciński przy najbliższej sposob- 
ności przywłaszczył sobie na- 
leżność za transport masła, od- 
wieziony do niejakiego Henocha 
Lipmana. Transport ten przed- 
stawiał wartość 127 zł, Siciński 
zużył te pieniądze na leczenie 
się, Naskutek doniesienia firmy 
stanął wczoraj przed sądem 


im. 
Poszkodowany Henoch Lip- 


przytaczając na swoją obronę, 
sposób potraktowania go przez 
właściciela poszkodowanej fir- 


my 
Sąd skazał oskarżonego na 2 

mięsiące aresztu, z zawieszeniem 

pat BAER "a kary na dwa lata. 


Nie wolno zakłócać 
spokoju 


W związku z akcją strajkową 
włókniarzy zachodzą wypadki 
zakłócenia spokoju publicznego. 
Ujmowani na gorącym uczynku 
sprawcy są doprowadzani bez- 
zwłocznie przez organa policyj- 
ne do Sądu Starościńskiego, któ- 
rzy są karani w drodze admini- 
stracyjnej na podstawie prawa o 
wykroczeniach. 

W dn. 20 b, m. za wybijanie 
szyb w oknach wystawowych 
zostali skazani Rynas ward, 
lat 23 (Lisnera 10) na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu, Mendel 


wych. 


Z Instytutu Propagandy 


Sztuki 
Otwarta w niedzielę, XV zkolei 
wystawa Instytutu Propagandy Sztu- 
ki, zapoznaje po raz pierwszy pu- 
bliczność łódzką z pracami 
zwykle utalentowanego grafika Ta- 
deusza Cieślewskiego (syna artysty 


tegoż imienia) z Warszawy. 
j Jednocześnie wystawiają swe 
| prace, utałentowani artyści, byli 


(uczniowie mistrza Pruszkowskiego 
lzrzeszeni w grupę pod nazwą: „Lo- 
ża Wolnomularska*, 

, Wystawa trwać będzie tylko trzy 
tygodnie. Instytut (park Sienkiewi- 
cza) otwarty codziennie od godz. 
11—21. 


CEOE QNT DPTZZZ"LE 
DŹWIĘKOWY 


Kmo- § TYL OWY -TEATR 


ul. Kilińskiego 123 


dawniej „Resursń* 


Dziś! — Dziś! 


Uknże się największy. trzymający 
w napieciu, najdoskonalszy na naj- 
wyższym poziomie stojący film p. 1. 


„Blond Venus” 


W rolach głównych: Mariena 
Dietrich,HerbeltMarshal 
i Cary Grand 
Następny progarm: 
„Kochaj mnie dziś. 


UWĄGA: Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 49 gr. 


żądał sądowego ustalenia 
wego komornego i sąd ustalił w|n 


podstawowego komornego 


Lokator płacił przez dłuższy 
czas komorne w pewnej wysokości, 
polegaiąc na tem, że odpowiada 
ona ustawowemu przeliczenia ko- 
mornego z czerwca 1014 ma zł, za 
dane mieszkanie. Następnie dowie- 
dziawszy się, że komorne płacono 
w czerwcu 1914 w niższej kwocie 
podsta- 


niższej kwocie. Czy może doma- 
gać się zwrotu nadpłaty wedle pra- 
wa b dzielnicy austr. ? 

Wedle % 1431 kodeksu cyw- 
jeśli komu wskutek błędu prawne- 
go dano jaką rzecz lub świadczo- 
no czynność, do której niema pra 
wa wobec świadczącego, można w 
zasadzie żądać w pierwszym wy- 
padku zwrotu rzeczy, w drugim zaś 
wynagrodzenia stosownie do od- 
niesionych korzyści- a wedle 1432 


kodeksu oyw. nie można żądać zwro” 
in zapłaconego długa przedawnio= 
nego, albo takiego, który jest nie 
ważny tylko dla braku formalności 
albo dla którego wydobycia tista- 
wa odmawia jedynie prawa skargi 
a także nie może żądać zwrotu ten, 
kto uskutecznia zapłatę, o której 
wie, że nie jest do niej obowiąza- 


y. 
Jeśli zatem dany lokalor był 
w błędzie tj. nie wiedział, iż w 
czerwcu 1914 płacono za lokal 
niższe komorne, ma nrawo doma- 
gać się zwiotu nadwyższki komor- 
nego jako sprzecznego z przepisa- 
mi art. 3, 6 — 9 ust o ochronie 
lokatorów. 
Takie też zapatrywanie prawne 


orzeczeniu z 23 sierpuia 1927 III 
Rw. 1257/28 O. S. P. VII, 12. 


|orzeczenia z Sąd Najwyższy w 


Żywcem pogrzebany 


Wypadek podczas oczyszczania studni 


We wsi Gątarzew, powiatu 
Kolskiego miał miejsce nieszczęś- 
liwy wypadek, ofiarą którego 
padł miejscowy gospodarz Józef 
Rybałko, 

Rybałko, korzystając ze sprzy- 
jającej pogody wraz ze swym 
synem zajął się oczyszczeniem 
studni położonej na jego podwó- 


W tym celu wybrano wodę, 
a następnie przystąpiono do po- 
śłębienia studni, oraz zmiany 
drewnianych boków cembrowi- 
ny, na betonowe rury, 

W czasie usuwania cembio- 


Niezwłocznie pospieszono na 
ratunek i po gorączkowej pracy 
odkopano nieszczęśliwca po go 
dzinie. 

Rybałko nie żył już i jak u- 
stalono poniósł śmierć wskutek 
uduszenia, Zwłoki zabezpieczo- 
no na miejscu. 


Z Klubu Dziennikarzy 

Chcesz spędcić mile wieczór po 
dniu troski i kłopotów, w kultu- 
ralnej atmosierze, przyjdź do Klu- 


Barzykowski, lat 17 (Brzezińska 
17) i Roman Miszczak, lat 22 
(N. Pabjanicka 1) po 2 tygodnie 


winy drewnianej boki wykopu 
studni, zawaliły się i przysypały 
znajdującego się na głębokości 


man nie stawił się na rozprawę, 
wobec czego sąd postanowił ob- 
łożyć go grzywną w wysokości 


Początek seansów: w soboty, nie- 
dziele i święta o g. 3 po poł. w 
dni powszednie o g, 5 po poł. 


bu Dziennikarskiego (Piotrkowska 
121, tel 187 40, pr. oficy ia, parter) 


50 zł. bezwzględnego aresztu. około 8 metrów Rybałkę. Klub funkcjonuje od godz. 4 pop 
COGU © MAREK POZA | IE" I PYT NEO PY. DOOR TROZEPOK. PETI al 
ROBERT BOUCHET 44) Czy Pao zrozumiał ironję tych słów? Dość Ten ostatni argument oczywiście go przekonał 


NIESAMOWITY LOT 


soree „MARGARETY” eee 


(Ciąg dalszy). 
Co to było? Czy nadzwyczajna, granicząca 
z zuchwalstwem odwaga Navacelle'a wzruszyła tę 
ponurą duszę? Czy poprostu chciał się pozbyć 
człowieka, który chociaż w kajdanach — wydawał 
mu się niebezpiecznym? Nigdy nie mogłem roz- 
wiązać tej zagadki. 
Upłynęło kilka sekund. 
Navacelle rzekł; 
,. — Więc wszyscy jesteśmy wolni i 
iść wszyscy troje? 
— W: o ty jeden zdr Pao. 
= akim razie — rze mój tow = 
i ja zostaję m 1 arzysz 
aremnie galiśmy go oboje z Margare 
pozostał niezwruszony Pao słuchał R zai „nie 
i ś się. Aż wymierzył kapitanowi cios najdot- 
kliwszy ek waza, decydujący. 
nF że Ea g widzisz, ż 
"na kocha tego? dzi c z 
Tu wskazal na mnie palcem. 
Lecz Navacelle udał, że nie slyszy i rzekł: 
KĘ Posluchaj mię, Su-Tung-Pao. Potrzeba ci 
gian, zatrzymaj mnie, Zadowolnisz swą zemstę. 
A puść oboje. Jestem bogaty i dam ci okup 
iakiego 


możemy 


zechcesz. 
E A iS z pa wahanie w oczach bandy- 
— rz mi, najlepsza „piemiądze. 
Wszystko za nie ajh i oolęgę, TANNA 


że odrzekł: 

. — Odmawiam. Lecz powiedz mi, gdzie są te 
pieniądze? 
.. 7, Zakopane — rzekł Navacelle. — Postara- 
liśmy się o to, żeby natychmiast po przybyciu do 
waszego kraju złożyć je w bezpiecznem miejscu. 

inszowałem sobie w duchu tej przezorności, 

Zakopaliśmy je bowiem we dwóch zaraz pa 
wylądowaniu, zanim otoczyli nas Chińczycy. 

w głowie mi huczało z bólu i nawału myśli. 
Bolała mię bardzo głowa z gorączki, bolała mię 
twarz od uderzenia szpicrutą. Lecz najbardziej bo- 
lało mnie serce, gdym mówił słowa, które powinie- 
nem był powiedzieć: 

— Su-Tung-Pao! Może ci się lepiej spodoba 
ta sama propozycja ode mnie: Daję ci teź pienią- 
dze i zemstę. Czegóż chcesz jeszcze? 

Pozwól odejść lady Denvil i kapitanowi Nava- 
celle, a ja zostanę u ciebie, 

_ Tego się spodziewał. Patrzył na mnie zdu- 
miony. Widocznie nic nie rozumiał. Oparł głowę 
na rękach i rozmyślał, utkwiwszy we mnie oczy. 

Minuty upływały w głuchem milczeniu. 

reszcie zaklął i rzekł: 


mnie nienawidziło, 
Przyjacielu, ja ni + r; 
u, ja nie mogę., 

ka przerwałem mu opryskliwie: 

— Nie pora teraz na żadne skrupuły. U 
wadzaj czemprędzej lady „Ją musisz ratowaćł 
Nie rozumiesz tego, do djabła? Nie widzisz, że już 
jej sił braknie? 

Istotnie Margareta stawała się coraz bledsza. 

„ Nie słysząc, co się dzieje, siedziała z zamknię- 
temi oczymi i oddychała ciężko, 

Skorzystałem z tego Mg cicho: bla 

— A wreszcie — może znajdziesz 
moč i powrócis” tu, żeby mnie wyrałować. z 


Wtenczas Margareta otworzyła oczy i wes- 
tchnęła głęboko. 
patrząc na mnie z wyrzutem, rzekła: 

— My splendid boy! (Mój dzielny chłopcze). 
Jakże mogłeś choć przez chwilę przypuszczać, że 
cię opuszczę? Połączyliśmy się przecież na zlą 
i dobrą dolę, jak mówią u nas w Anślji. 

Na to nie mogłem już nic odpowiedzieć. 

— Jakkolwiek dużo mi złego wyrządziłeś, Su- 
Tung-Pao, jakkowiek ciężkie były męki, które prze- 
chodziłam przez rok przeszło, prześladowana ze 
szczególnem okrucieństwem. a z których wyszłam 
złamana fizycznie na zawsze, a jednak przebaczam. 
Gdyż dzięki tobie poznałam dwa najcudnie'sze 
kwiaty serca ludzkiego: niezłomną miłość i idealną 
przyjaźń. Zerwałam je oba równocześnie i zrobi- 
łam z mich bukiet niezrównany, który mi będzie 
osładzał życie aż do końca, 

, Gdy Margareta wyrzekła le słowa, nikt nic 
więcej nie powiedział. Tak. Nic więcej nie było da 
powiedzenia. 

Tylko wszyscy troje mieliśmy w oczach czy* 
sty a święty płomień dobrowolnej ofiary, płomień, 
który nie zadrżał pod lodowatem tchnieniem śmierci. 

Su-Tung-Pao zniecierpliwił się. 


Uderzył szpicrutą w biurko i wrzaśnął: 
, , — Na, cóż to? Pókiż tego będzie? Czy to mo: 
je towarzystwo tak wam jest miłe, że nie możecie 
się ze mną rozstać? A więc owszem, dobrze, rad 
będę esej „ata fościanodci. A nawet w gruncie 
rzeczy, wo „ Mam jeszcze do rozporządzenia 
kilka ładnych pokoików dla gości tej wiary co wy: 
Jeżeliby tam brakło cokolwiek komfortu, naprzy* 
kład wody bieżącej lub coś w tyn rodzaju, to pro” 
szę mi wybaczyć i.. 

+ Mote" jat dość tych zadówi Chcemy" wie: 

— Może ju żartó w 
dzieć, co z nami będzie?” bi 
(D. c. a) 


Nr, 81 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 22 marca 193% +. 


Zakaz wyświetlania niemieckich 


filmów w Polsce 


Przed kilkoma tygodniami ogło- 
siliśmy w naszym dodatku filmo- 
wym kwestję filmów niemieckich, 
wskazując na konieczność powzięcia 
jakiejś logiczuej decyzji w tej spra- 
wie. Obecnie sprawa ta została 
przez czynniki miarodajne ostate- 
cznie rozstrzygnięta. 

Centralne Biuro Filmowe przy 
min. spraw wewn, wydało zakaz 
wyświetlania na ekranach 
w Połsce filmów niemieckich 
bez względu na to, czy są na- 
kręcone w wersji francuskiej, 


Świadectwa 


angielskiej, czy innojęzycznej. 
Zakaz ten jest odpowiedzią na 
brutalny bojkot fllimów pa 
skich przez Niemcy i Gdańsk. 

Rozporządzenie to już weszło 
w życie, a kina, które wyświetlały 
filmy takie, musiały je zdjąć z a- 
fiszów, 

Zakaz centralnego biura filmo- 
wego jest pierwszym krokiem do 
likwidacji tji „Ufy“ w Polsce, 
kierowanej przez polakożercę 
Hugenberga, a wyciągniących gru- 
be pieniądze od polskiej publiczności. 


przemysłowe 


muszą być opłacane gotówką 


W celu wyrównania zaległości 
skarhowych (podatkowych) na sku- 
tek z rządzenia Ministerstwa Skar- 
bu, wprowadzono możność potrą- 


cenia należności od płatników, ma- | wyi 


jących odwrotnie pretensje do 
Skarbu Państwa z tytułu dostaw 
i wykonanych robót. 

W związku z tem obecna izba 


nanie pretensyj podatkowych, w 

drodze rekompensaty za dostawy, 

nie odnosi się do należności Skar- 

bu z tytułu świadectw przemysło- 
h 


ch. 

Należności za świadectwa prze- 
mysłowe nie mogą być uważane 
za równorzędne z zaległościami po- 
datkowemi i muszą być przez płat- 


Skarbowa, na zasadzie okólnika |ników opłacane gotówką. 
Min. Skarbu wyjaśniła, że wyrów- Paea 
ram 


DZIENNIK SPORTOWY 


100 zespołów na starcie 


marszu niedzielnego. 


Tegoroczny marsz Związku Strze- 
leckiego, organizowany w niedzielę 
u nezezeniu imienin Marszałka 
Pilsudskiez0, na (rasie Łódź-Zgierz- 
Aleksandrów-Cyganka Łódź, zapo- 
wiada si* imponująco, Dotychczas 
zgłosiło się już ok. 90 zespołów 
męskich oraz 10 zespołów kobie- 
cych, tak że ogólna ilość zespołów 
siega setki, Trasa dla mężczyzn 
wynosi ok. 80 kilometrów, zaś dla 
kobiet które wymaszerują z Ale- 
ksandrowa do Łodzi 18 kim. O 
godz. 9.10 odbędzie sią raport któ- 
ry przyjmie p, wojewoda Hanke-No- 
wak. Start rozpocznie się o godz. 
9.30 przyczem co 2 minuty będą 
wypuszczane po dwa zespoły. Pod 
Aleksandrowem zespoły będą mu- 
sialy przeprowadzić strzelanie do 
specjalnych tarcz, które będzie 
uwzględniane przy ogólnej klasyfi- 
kacji. Stort drużyn żeńskich z Ale- 
xsandrowa rozpocznie sią © godz, 
11.40. Do każdego zespołu będzie 
przydzielony kolarz, jako kontroler 
zespołu. Raport i start nastąpią 
na Bałuckim Rynku zaś meta bg 
dzie się znajdować pized koszara- 
mt 28 p. Stez. K, Około godz. 
17-ej nastąpi rosdanie uagród zwy- 
<ięzcom. W roku ubiegłym zwy- 
ciężył 28 p. S. K, zaś w grupie B 
Związek Strzelecki-Łódź (powiat). 


Niemcy—F racja 3:3 


Pierwszy po wojnie światowej 
na terenie Niemiec mecz Francja — 
Niemcy, odbył się w Berlinie, przy- 
nosząc wynik nierozstrzygnięty — 
3:3. Do przerwy prowadzili em- 
Cy 2:1, a na 10 min. przed końcem 
nawet 3:1, jednak ambitnie grający 
napad francuski zdołał w ostatnich 
minutach spotkania strzelić 2 bram= 
ki Wyrównywujące. 


Zawodom przygłąd 
widzów, przygłądało się 45.000 


Kryzys w „grach 
sportowych" w Łodzi 


W związku, ze zbliżaj i 
lerminem zawodów o MISTA 
W grach sportowych, informujemy 
Słę, że nie wszystkie zespoly zes 
szłaroczne zgłosiły swój udział do 
mistrzostw, Fakt ten tłumaczy się 
trudnemi warunkami finansowem| 
i kosztami, jakle przy obecnem 
nikłe zainteresowaniu publicz- 
ności, pociągają za sobą mistrzo* 
stwa, Dlatego też zachodzi możli- 
wość, że poszczególne klasy będą 
„Niepełne* t. zn. będą liczyły znacz= 
Hs mniej drużyn niż przewiduje 

otychczasowy regulamin ŁOZGS-u. 


| 


Kusociński i Walasie- 


wiczówna w Łodzi? 

Jak się dowiadujemy, ŁKS zor- 
ganizuje w bieżącym sezonie lek- 
koatletycznym wielką imprezę ogól 
nopolską na którą zaprosi najwy- 
bitnićjszych lekkoatletów polskich 
jak Kusocińskiego, Walasiewiczów= 
nę, Pławczyka, Pozatem w impre- 
zie wezmą równieź udział najlepsi 
zawodnicy lokalni z rekordzistką 
świata Wajsówną, Janowską, Kwaś 
niewską, Babińskim i in. na czele. 

Ma to być impreza” największa 
z tych, które odbyły się dotych= 
czas w Łodzi. Start Kusocińskiego 
i Walasiewiczówny byłby dla Ło- 
dzi największą atrakcją sportową 
sezonu., Sciślejszy termin i szcze- 
góły imprezy będą przez kierow- 
nictwo sekcji lekkoatletycznej ŁKS-u 
wkrótce opracowane, 


Kto będzie sędziować 


mecze ligowe ŁKS-u 

Jak się dowiadujemy, Polskie 
Kolegium Sędziów wyznaczyło na 
najbliższe mecze ligowe następu- 
jących sędziów: na mecz Warsza- 
wianka — ŁKS w Warszawie mjr. 
Lotha, ŁKS — Czarni w Łodzi p. 
Marczewskiego, 22 pp. — ŁKS w 
Siedlcach por. Laskowskiego, ŁKS 
— Pogoń w Łodzi p. Wardęszkie- 
wicza, Legia — ŁKS w Warszawie 
p. Krukowskiego, ŁKS — Warsza- 
wianka w Łodzi p. Rettiga, i Po- 
goń — ŁKS we Lwowie p. Kraj- 
carka, Ponieważ wyznaczeni zosta- 
li sędziowie z miejscowości w któ- 
rych mecze będą rozgrywane, na 
powyższych sędziów muszą się 
zgodzić zainteresowane kluby, gdyż 
w razie sprzeciwu jednego z nich 
PKS jest obowiązany wyznaczyć 
innego sędziego ewent. zamiejsco- 
wego. W składzie sędziów wyzna- 
czonych na mecze ŁKS-u zajdą 
jeszcze pewne zmiany, gdyż p. 
Wardęszkiewicz jako sekretarz klu- 
bu zdeklarował się meczu własne- 
go klubu nie sędziować, a co do 
niektórych pozostałych sędziów 
ŁKS ma pewne objekcje. 


O tańszy przejazd dla 


sportowców : 
Na Walne Zebranie PZGS-u, 
które odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w Warszawie przy udziale 
m. in. delegatów łódzkich u Arci 
kowskiego i Szterna. L. Z, O. G. S, 
zgłosił wniosek, aby przedsięwziąć 
u odpowiednich czynników Stara- 
nia, co do obniżenia cen przejazdu 
zespołów sportowych koleją o 80 
proc. Tego rodzaju zniżka ułatwiła- 
by ogromnie nawiązanie stosun- 
ków sportowych | rozgrywanie 
spotkań © miedzy -poszczególnemi 
okręgami w grach sportowych. 


Strzelcy łotewscy w Warszawie 


W niedzielę przybyła do Warszawy delegacja łotewskiej gwardji cy- 


wilnej „Aizargów“, celem złożenia 


Na czele delegacji stał komendant gł 
pandy poseł do sejmu łotewskiego Berzins, 
Prausa, przechodzącego w towarzystwie gł 
ku Strzeleckiego płk. Rusina przed 

Strzelca na dworcu główn 


wizyty związkowi Strzeleckiemu. 
wny płk, Prauls i szef propa- 
Na zdjęciu widzimy płk. 
ównego komendanta Żwiąz- 
frontem kompanji honorowej 
ym w Warszawie. 


KÓZ ORA 
a 


PROGRAM RADJOWY. 


Sroda dn. 22 marca 
1140—11.50 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej. 
11.50—11.55 Komnnikat meteorologiezny 
dla kom, lotn, 
11.57—12,05 Sygnał czasu s Warszawy. 
ZE Krakowa 
—1210 Odczytanie programu na 
dzień blełący 7 prg 
18.10—15,20 Koncert z płyt gramofo- 
nowych 
13.90—1325 Komunikat mateorologiezny 
13.25—15.10 Przerwa 
15.10—15.15 Kómun. Państw. Inst. Eks. 
nortoweco 
14,15=14.25 Komnnikat Gosnodarczy 
15 95—15,35 Kronika harcerska 
15.835—14,060 Proeram dla dztaci: 
n) Opowiadanie p. te „Kłopoty al- 
korki“ wycł Al. Janowski. 
M „O nrzebiśnieżkn, który: szukał 
wiosny” — obrazek pióra p. Duszyń-* 
skiego. 
16,.00—18.20 Płęty gramofonowe 
16.70— 1 40 Ńdczyt dla msturzystów — 
(Dział Historja) 
16.40—1700 „Utopie w stanach Zied- 
naczonvch* — wygl, p. lastroch, 
17.00— 17.40 Płyty gramofonowe 
1740—17,55 Jak  nordanizowano w 
Wiedniu ontekę snołeczna nad mło. 
dzietą bezrabotną* — wygłosi pant 
Janina Rynznanowa, 
17.55—18,00 Odczytanie programu nas 
fzień nastepny 
18.(0—13.90 Odczyt dlş maturzystów 
(Dział historjn) 
1420—1925 Wiadomośc! blażące. 
18,25—10.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 
19.00— 19.27 Rozmaitości 
10.20— 10.49 Komunikat Izby Przam. 
Handl, w Łodzi 


1950—19.45 Kwadrans literacki, opo-| ZACHĘTA I 


wiadanie egzotyczne Ozesława Stra- 
ECA p. t. „Na śmlegu dojrzewa 
„ 


ry. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 
20.00—21.15 Koncert Chóru Dana, 
21.15—21 25 Wiadomości sportowe, Do- 
datek do Pras. Dzian Radj. 


21,25—22,15 Koncert ameralny ze! 


Lwowa, 
*2.15—22.90 „Na widnokręgu” 
22,50—23,40 Mnzyka tansczna 
12.40—23,90 Płyty gramofonowe À 
23.00—25.05 Komunikaty meteorologicz 
ny i policyjny 
25.05—24,00 Mużyka taneczna 


lub 6 pokojow 


mieszkanie | 


z wszelkiemi wggodami w 
centrum miasta zoszukiwane 
Oferty do administracji 
sub „P. S* 


Lecznica Zębów 


Lek. Dent. Ñ. PRUSS |Nawrot 32, 
Piotrkowska Nr. 145. 


Ceny znacznie zniżone. 


Przyjmuje od 5—9 rano i odd =4 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TBATR MIEJSKI: — 
Przedstawienie zawieszone. 
TRATR KAMERALNY:  „Osłowiek bez 
życia osobistego" 
TEATR POPULARNY: „Kuzynka u Mos- 
kwy*. 
BL-BA-BO: „Jedziemy na catego“ 


ARS: | „Książe Lasu“ 

M „Marynare słodkich wód* 
ADRJA: „Dziwałąęgt”. 
BAJKA: I. „Pod wrogim sztandarem” 

Il „Harold traymaj się" 
CASINO „Przedziwna Sprawa Klary 
Dean. 
CAPITOL: „Mężczyżni w joj życiu” 
CZARY: | „boh uclekinierów* 
Il. „Kryminaliści* 

CORSO: “Zungu” 
DOM LUDOWY: „Miłość baz pleniędzy 
URAND-RINO: „Dzlewczę z gór” 
LIRA 1. Grzesznlca z Montparnasse 

HM. Ozarnoskóry Bohater” 
LUNA; „Madame Butterfly" 
METRO: "Uziwalągqi * 
OŚWIATOWY | „Joj chłonezyk* 

I „Bohater puszczy. Diabelska 

przełęcz. 

PAN: | „Głos pustyni” 
PALATE: |. „Moja żona hochstapierkn* 


PRZEDWIOŚNIE. „Człowiek, którego 
zabjjem* 
SPLRNDIO: „Ludzis w hotelu* 


STYLOWY: „Blond Venas” 2 
SZTUKA: „Kobieta s Monte Carlo 
TĘCZA: |. „W spalunknch szantarz. 
I. Pułkowniki jego sługa. 
Laurel i ior. 

JOIBORA: ( „Straszan noc* 
i ll Pat I Pataszon włóczęgi 
VENUS: | „W słdłach zdrajców* 

M „Przygody Brygadjera Goe 


rarda 

„W szponach czerezwy* 
czajki y 
I) „Faworyta Maharadży 


UJ 


Teatr Rewji BI-BA-BO 
(KMńszien 141 


Dziś w dalszym ciągu przebojowa 
polua humorn i przezabewnych skeczy 
rewja p. t. „Jedziemy na całego" w 
wykonania najwy bitniejszych sił ar- 
tystycanych stolicy. 

P sià 1 przedalawionia o godz, 8 
1 10 wiecz. 
Dojazd tramwajami Na, 4, ô, 10 I 1? 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne 
włosów I moczopbłowe 


Łódź, Zamen sri 6 
muje od godz. 9-10 fawo 
boże od 6-8 wiecz. 
w niedziele od 11—12 


L. NITECK 


Specjalista r pach 


W. niedz. i święta 6d 0—12 w polial 


Bezplatne porady ! SEMEMA 


, Ceny orjeatacy|jde. 
LSD VA zł. 17.2 


pszenica u 
kr zma owies do słewu „ 1473 — 17.75 


Str. 7 


A 


Teatr Miejski 

Występy Stefana Jaracza. 

Dais w środę z powodu próby gene 
ra|naj przedstawienie aa vions, 

W czwartek Sensacyjna premjera 
jetnej z najciekawszych szlak współ- 
ozesuych, zqarzanie prawdziwa w irzech 
akt. K. Zuckmacyra „Kapitan z Kospe- 
niek* w fascenizacii L. Schllier, który 
podkreślił spoleczna | polityczne prob- 
lemy tego widowiska. Rolą tytułową 
kreuje kapituiny Stafan Jaracz. 


2 dodatkowe występy 
Marji Przybyłko-Potockiej 
i A. Węgierki 
Na ogólne dądunie publiczności 
Marja Praybyłko-Potóska | Aleksimdor 
Węgierko wystąpią jeszcze dwa razy 
w kamyk | sztuce Paracura „Kobietr 
która kupita męża” a to: w sobotę 1 
w niedzielę o goła, 4€j po pot, 


Teatr Kameralny 

Występy Stefanii Jarkowskiej. 

Dsla, julro i vojutrze wiecz burza 
znsłałonych oklnskow zbierać bydzie 
Stofanja Jarkowsza w wasotaj kome- 
dh O. Flirth'n „Człowiek bez życie 
osobistego , urozmałconej ploseukami 
L ilustracjami muzycznemni. 


Teatr Popularny. 
Ogrodówa 18. 

Dziś w środę o godzinia £,15 
wiecz. w dalszym ciągu wesola xomadja 
w 3 aktach Vaurnainilla p.t „Kuzynka 
a Moskwy” z Marją HryniewiczeWin- 
klerową w roll tytułowej. Reżyserji St 
Zlęciakiewicza 

lety do nabycia w Blurze Podróży 
„Orbis* (Piotrkowska 65, tel. 101-01) i 
w kasie teatru od godziny 11=2 1 od 
4 — 10 wiecz 


UWAGA!!! 


P. P. Gospodynie, za* 
kłady kąpielowe, sklie- 
py. biura | t. p. — wszy- 
soy kupują tylko najnowsze 
składane wycieraczki drewniane 


| 
| 
| 


| 


| 


| 


T 


i 


DI 
Hi 


| 


| 


| 


| 


| 


wyrobu f-my 


Gustaw Weber 


Łąkowa 1-a 
gdyż łączą ona w sobie dwie naj- 
ważniejsze zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą oceną. 
Do nabycia w sklepach z arty- 
kułami szozotkarskiemł I go- 
spodarstwa domowego. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 
z dn. 21 marca 1938 p. 
QZRK!. 
Gdańsk 174,30 
Holandja 359.85 
Londyn 30.60 30.68 
N. York czeki 8.91 
N. York kabel 892 
Paryż 35.05 
Praga 26.48 
Szwajcarja | 72.45 
Włochy 45,95 
Rerlin 212.35 
AKOJK. 
Bank Polski 76.00 76.25 
Cukier 17.50 
Starachowice 10,10 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


3a budowli, 41.21 41,15 
49/0 inwestyc. 104.50 104,75 


+| 70/6 stabilizacy jna 56,23 56,40 56 13 


4/0 dolarowa 54.50 54 30 51.35 
10o kołejawa 104.00 


i| 41/9/a ziemskie zł. 18.50 


40/6 ziemskie zł, 33.50 
Šob m, Warszawy 50.— 
8/%, m.: Warszawy 42, — 41.25 41.50 
10a m. Siedlec 31.09 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 21 marca 1933 r. 


. 3400 — 35,00 
owies pastewny „ 12:— = 12.50 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie owólne spokojne. 


Btr. F NOWY DZIENNIK ŁODZKI -2 marca 1933 +. 


[Dźwiękowy Kino-Teatr | 


„Przedwiośnie” 


Dziś i dni następnych! Największy przebój sezonu. 


HEt: Człowiek Którego zabiłem | 


Ernesta Lubitscha. Film któremu oddaje się hołd dla jego wartości. 
pic O Ch głównych: Lionel REED REIĄ Nancy Carrol i Phillips Holmes. i 


aean SEWASTOPOL“. CHEIOSFZE TA 


Matki, njebus, <? 
siy: mk 
czone, musici a: ed 


Żeromskiego 74-76. 
| róg Kopernika 


Początek segwsów o dodz. 4 p. p. 


Dnia 25-go w sobotę o godz. i 26 
młodzieży, 
pa Z dance SA pak na 


tlany będzie poranek dla 


MENEM Następny program: 


w medziele i święta o rod 


marca w niedzielę wyżwi je- 
wyświetlany będzie film g 


„ZIELONA BRYGADA’ ceny miejsc po 20 gr. 


w Kupony wWg-we po 70 droszy 


e me e e AA a a E 
PE a La T mn T LL! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA 


Najweselszego polskiega filmu tryska- 


jącej humorem i aerwą komedji p, t Dziś premiera l nl 


ÓW MIŁOSCI ) 


Krystyną Ankwicz, Dorą Kalinówną, 
Mieczysławem Cybulskim. 
Kusociński i TA 


I Dziś premiera "E 


100 METR 


Udział biorą najweselsze nasze gwiazdy na czele z Zulą Pogorzelską, 


Tomem, Ludwikiem Lawińskim, 


Adolfem Dymszą, Konradem 
7 — W epizodach asy sp rtu polskiego: Weissówna, 


(róg Gda ńskiej; 


Ostatnie dni! 


METRO È 


.3.308003.08 Ż 


PRZEJAZD 2. 
0000060000060 


LECZNICA 


chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul, Piotrkowska nr. 90 f 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.), a także 
chorych przychodzących 9—1 HI 

i od 4—7 i pół 


Lek. Dentysta 


ul. 11-go Listopada 18 


Przyjmuje od 10—1 i od 6do 8w 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 28. 
l'el. 201-93. 


Przyjmuje od 8—11 rano iod 5—7 
w. w niedziele i święta od 4—11 


Dr.J.NADEL 


akuszer-ginekolog 
przyjmuje od $=5 i od 7—5 w 
Przeprowadził się na 
ul. Andrzeja 4 tel 228-92 


Kopernika 16 


W rol. zł. Olga Bakłanowa 
Nadprogram: IGLOO. 


Limanowskiego 36. 


Od dnia 20 marca 
i dni następnych! 
wielki podwójny program f 
| obraz. Potężny dramat miłości 
i poświęcenia 


STRASZNA NOC 


W roli gł. urocza Zorika Szy- 
mańska i Adam Brodzisz 
rino. 

2 obraz. Najnowsza komedja z 
ulubieńcami publiczności 


Pat i Patachonem 
jako „Włóczęgi* 


—— a E S 

Początek seansów: w dnie powsz o 

godz. 4 pp, w soboty, niedziele i 
swięta © godz. 12 w pał. 


RINO - TEATR 


AJK; 


FRANCISZKAŃSKAJI.1 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program: 
L 


Najwspan alsza dżwiękowa komedją 


PAT i PATACHON 
jako DZIELNI WOJĄCY 


Niebywale przygody dwóch najwięk- 
szych komtków doby obecnej, pod 
cras poryty w wojsku 


Potężny dramat n miętności i uczuć 


ZNAJOMA z ULICY 


W rolach słównych; Czarujaca Betty 
Compson Uwodsicielski iwan Le- 
biediew Uczta dla milosników mu 
zyki. Piękne melodje śpiewy w wy- 
konaniu solistów i naiwiększej or- 
kiestry New-Varskiej, 
Aparalura dźwiękowa PHILIPS'A, 


Początek codziennie o godz. 4.30 
w soboty, niedz. i święta o godz. 
12-ej, Ceny miejsc na pierwsze 
seagsy po 40 * gr. na 
wszystkie miejsca, 


SEM szw 


Piosenki w wykonaniu © HÓRU DANA. 
NADPROGRAM??? 


Kmo- UCIECHA - Tear 


Dojazd 


Ceny zniżone. 


Do akt Nr E 12%0 1032 r. 
OGŁOSZENIE. 
KomoTnik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 10-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul Przejazd Nr. 40 na zasadzie art 
'050 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 marca 1855 r.od 4. 10-ej r, w Ło 
dzi przy ul, Brajera Nr. 11, odbędzie 
się Sprzedaż z przetargu publicznego 
rnchomości należących do Otto Speldia 
i składających sie z 15-5tu sztuk towa- 
ru podszewkowego, oszacowanych na 
gumę zł. 550.— 
Łódź, dn. 14 marca 1933 r. 

Komornik L. HOLLAS 


Ila akt Nr. E 263 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi, rewiru 10, zamieszkały w Łodzi 
wrzy ul. Prze j a z d pod Nr. 40 
na zasadz'e art. 1030 U.P.C ogłasza 
że w dniu 50 marca 1935 r. od godz. 
IOrano w Łodźi przy ul. Zgierskiej 
pod nr 23 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, aa- 
leżących do Jana Hutnica i składają - 
cych się z kasy niklowej czynnej f-my 
„National“ i urządzenia sklepowega. 
oszacowanych na sumę zł. 700,— 

Łódż dnia 1! marca 1935 r. 

Komornik L HOLLAS 


— LDL 
Do akt Km Nr 633 1933 r. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piramowicza nr. 7 na mocy 
art. 602. 605, t04. K, P. C, ogłasza, że 
w dniu 24 marca 1955 r. o g. 9-ej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Łodzi, ul, Ogrodowa 2 i Północna 8 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznega ruchomości należących do 
Wolfa Tygiera i Wolfa Sztybla + skła- 
dających Się z mebli, skórek Oposów, 
zajęczych i t.p., oszacowanych na łą: 
czną sumę zł, 31934.— na zaspokojenie 
wierzytelności S:rów juljasza Handke, 
Powyższe ruchomości można oglą- 
dać pod wszazanym adresem w dniu 
t kóry! 
ódź, dnia 8 marca 195 
Komornik A. JAROŚZYŃSKI 


© 


DOMOWE SMACZNE 
WYDAJE 
11 Listopada Nr. 20. 


Następny program: Kobiety bez praean > 
tramwajami 5, 6, 8 i 9. 


Dźwiękowe kino-teatry | 0090000900909909 90990999009 
H 


Dawno oczekiwany film o niezwykłych pomysłach p. t. 


pet DZIWOLAĄAGI m: 


ywe wybryki natury, najbardziej niezwykłe stwory ludzkie w dramacie wstrząsów, dziwów i niesamowitości, — 
i Wallace Ford. Kto nie zobaczy tego na własne Oczy, nigdy w to nie uw s 


Passepartout i bilety ulgowe ważne. 8 


fo akt Nr. Ku 497 1958r. 
Obwieszczenie. 
Komoratk Sądu Grolzkieło w Ło- 


dzi, rewira 7, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. SBa na zasa- 
dzie art. 602 K , P, C. obwieszcza, że 
w dniu 51 marca 1955 r. od g., 10 — 12 
odbędzie slę licytacja publiczna ru- 
chomości, należących do F my „Księ- 
garnia Ludwika Fiszera" wl. Kaz'! mierz 
Fiszer w jego lokala w Łodzi ul. Po- 
łudniawej Nr. 26 składających sę z 
1) 1000 egz. podręczników szkolaych 
„Wypisy Polskie" Kędzierskieqo w 0- 
prawie, 2) 1090 podręczników szkol- 
nych „Wypisy Polskie" Kędzierskiego 
bez oprawy, 3) 750 egzemp. zarys te- 
rapji Klemnperka, 4) 730 egz. zarys te- 
rapji Klemoerka, 5) kredens. pomocnik 
stól dębowy 1 stól do Samowaru. 
krzeseł, 6) szafa, stolik okrągły, dwa 
krzesła i inne, oszacowamych na 
łączną sumę zł. 4530.—, które možna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w ak ag Pop eoi ti 
dż, dnia 16 marc 
» Komornik ST. "GÓKSKI, 


10 


RESZTKI 
NA UBRANIA i PALTA 


„| Wiadomość: 


JOAN CRAWFORD ' CLARK CABLE'M 


ADRIA 


GŁOWNA 1. 


przy chrześcijańskiej rodzinie tanio 
do wynajęcia. 


11 Listopada Nr. 20 
(Konstantpnowska) poprzeczna ofi- 
cyna, Il wejście, m. 18, parter. 


EEE: dc 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A, Czu= 

rapskiej w Rydku oraz przy 
ul. Łączyckiej można zamó wić 
prenumeratę pism oraz przyjmo- 
wane są ogłoszenia do pism 
krajowych i zagranicznych. 


ABE 


Reklama 


poleca się w firmie 


J.WASILEWSKA 


ul. Piotrkowska Nr. 152. 


Tylko å zł. 


kosztuje 


abonament 
wraz z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym 


potęga. 


———— 


60 gr. =a 


MIESIĘCZNIE 


„N. Dziennika Łódzkiego“ 


Prenumerste zamawiać można od każdego 


Adres; Piotrkowska 86, tel. 
Przy odbiorze w administracji tylko 3 zł. 


dnia 
miesiąca. 

101-99. 
28 gr. 


CENY OGŁOSZEN ; 
mA" Tw 


drożej, tirm zagranicz! 


zwrotu zapłaty 


Omyłki, które nie zmi żre rad a ES. 5 ianei 
m ni je! Ją zasa czo tr oszen 
Gr" GOFY oor OO 


Red. odp. Tadeusz Rozborski 


Druk, Prasowej Spółki Pracowniczej Sp. z a. 0. uj, Piotrkowska M 56. 


ae tekstem i komunikaty 30 gr.. 


«a wiersz milimetrowy -lam (strona 5 lam.) przed tekstem i w tekście 40 
nekrologi — 25 gr. zwyczalne z4 

milim. (strona 10 łamów) 10 gr, ofloszenia drobne 1) qr 
wyraz. naimniejsze zł. | 
mniejsze ogłosze! 


0. dla poszukujących pracy 5 gr., naj- 
mie 50 gr. — Onloszenia zamiejscowe o 5) róc 
druk ogloszeń, romasiodówo i ofiar administracja nię odpowiada, 
obowiązu, wydawnictwa do powtórzenia tego ogłoszenia luv 


z 


po zgłoszeniu. 


Wydawca: 


WARUNKI PRENUMERATY 
Prenumerata wynosi miesięcznie: w Łodzi zł. 8 gr. G0(wte-m 
gr. 40 za odnoszenie do domu) na prowincji zł. 4 gr. 80. 
Prenumeratę należy opłacać zgóry pomiędzy 1115 każdego miesi40a 
Administracja przyjmuje zgłoszenia o przerwaniu pranamie” 
raty tylko od połowy lub ostatniego dała miesiąca następującego 


Konto P. K. O Mr. 143039. 


Frasowa Spólka Pracownicza 


